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ROZMAITOŚCI
W Łodri 17 b. m. rozegrane zostaną za­

paśnicze mistrzostwa Polski. Zawody te bę­
dą jednocześnie eliminacją przed wyjazdem 
reprezentacji polskiej na mistrzostwa Euro­
py, które odbędą się w dniach 4-7 kwietnia 
w Dortmundzie. W mistrzostwach Europy 
wezmą udział następujące państwa: Austrja, 
Holandja, Polska, Włochy, Belgja, Czecha 
słowacja, Danja, Niemcy, Szwecja i Węgry.

Węgierski Zw. Strzelecki zwrócił się do 
Komendy Głównej związku Strzeleckiego z 
propozycją wzięcia udziału w czwórmeczi 
międzypaństwowym strzeleckim Węgry — 
Polska — Austrja — Niemcy w ciągu lata 
roku bieżącego w Budapeszcie.

Fel. Więcek zwycięzca w biegu dooko­
ła Polski, jest obecnie instruktorem w szko­
le kierowców samochodowych inż. Kochań­
skiego w Bydgoszczy.

Dzień propagandy sportu wśród mas. 
organizuje K. S. Polonja w Bydgoszczy pod 
protektoratem Miejskiego Komitetu Wychów. 
Fizycznego. Impreza ta naznaczona jest na 
dzień 24 marca 1929 r.

W Bydgoszczy odbyły się zawody bok­
serskie Lotnicy—Polonia, zakończone zwy­
cięstwem pierwszych. Pucykiewicz pokonał 
Lewankowskiego, Zawadzki zwyciężył Pie­
ca, Pietryga I pokonał Sobka i Zielińskie­
go, Ostrowski zwyciężył Adamskiego przez 
k-o, Karkowski pokonał Dojasa, a Sadow­
ski — Lupertowicza.

Bokserskie tytuły mistrzów Lwowa zdo­
byli w. musza—Szenfer, w. kogucia—Wag­
ner, w. piórkowa — Trojan, w. lekka - 
Kołodziej, w. półśrednia — Korsower, w. 
średnia Żeleński, w. półciężka — Gross, 
w. ciężka Jucha.

Terminarz turniejów tenisowych w ro­
ku bieżącym przedstawia się następująco: 
28.V — 2.VI —- mistrzostwa Warszawy, 
6 — 9.VI — turniej w Stanisławowie. 
13 — 9.VI mistrzostwa Armji w Pozna­
niu, 23.VI — 3.VII mistrzostwa Poznania 
i Wielkopolski, 23.VI — 3.VII — mistrzo­
stwo Krakowa 15 — 3O.VII — turnieje w 
Gdyni i Ciechocinku, 1 — 4.VIII — turniej 
w Jaśle, 10 — 15.VIII — turniej w Mi­
lanówku, 13 — 18.VIII — turniej w Zako­
panem, 14 — 18.VIII — turniej w Często­
chowie, 21 — 28.VIII Mistrzostwa Palsk. 
w Poznaniu, 28. VIII — 2.IX mistrzostwa 
Łodzi, 4 —9.IX — mistrzostwa Śląska 
i Katowic, 4 — 9.IX —turniej Legji w War­
szawie, 8 —15.IX — mistrzostwa Mołopol- 
ski — turniej CracovŁ

Ośrodek w. I. w Białymstoku wykazu­
je bardzo dużą żywotność. Kierownikiem 
jest kpt. Kramarz, który tworzy kurs dla 
lekarzy i nauczycieli. Sezon lekkoatletycz­
ny rozpoczyna się już niezadługo i obfito­
wać będzie w wiele ciekawych zawodów. 
Zaprawy w marcu prowadzać będzie tre­
ner Klumberg. Boisko miejskie ,,Zwierzy­
niec" będzie gruntownie przerobione.

Zawody ciężkoatletyczne o robotnicza 
mistrzostwa Warszawy odbyły się w nie­
dzielę ubiegłą przy udziale 25 zawodników 
ze Skry, Sarmaty, Świtu i Gwiazdy. Zwy­
ciężyli w finale w poszczególnych wagach 

następujący zawodnicy: Waga musza: 1) 
Ducki (Świt) przed Głowackim (Skra). Wa­
ga kogucia: 1) Galski (Skra), 2) Kluczewski 
(Świt), 3) Szuliński (Skra). Waga piórko­
wa: 1) Więckowski (Skra) 2) Kuśmierski 
(Skra), 3) Frydrych (Śwut). Waga lekka: 1) 
Małecki (Świt), 2) Szajewski (Świt), 3) Ko­
walewski (Skra). Waga średnia: 1) Syrec- 
ki (Skra), 2) Maliński (Skra), 3) Jaworski 
(Świt). Waga półciężka: 1) Zbrożek (Skra)
2)Arasinowicz  (Świt),. Waga ciężka: 1) Wit­
kowski (Świt) valkoverem wobec braku 
przeciwnika. W ogólnej klasyfikacji pierw­
sze miejsce zajęła Skra (17 pkt) przed Świ­
tem (16 pkt). Sędziował w ringu p. Ziółkow­
ski. Do komisji sędziowskiej weszli: pp. 
Kietliński, Motz i Frydrych.

Wydział Wioślarstwa Kobiecego ma po­
wstać na wniosek Warsz. Klubu Wioślarek 
na najbliższym sejmiku Polskich Zw. To a. 
Wioślarskich w Warszawie w kwietniu .

Wioślarze polscy mają wziąć udział w 
regatach w Henley (Anglja) w lipcu r. b.

Marszobieg Warszawa-Wawer-Warsza­
wa (24 km), jako przygotowanie do marszu 
Sulejówek - Warszawa, wygrała drużyna 
Związku Strzeleckiego przed 21 pp, szkołą 
policyjną z Żyrardowa, drużyną harcerską 
i zespołem Związku Pracy Mocarstwowej 
Biegnący poza konkursem Szelestowski z 
Polonii osiągnął czas 1 godz. 24 min. Star­
towało 14 drużyn.

GRY SPORTOWE
W Katowicach odbył się, zorganizowa­

ny przez ośrodek w. f. wielki turniej piłki, 
koszykowej o nagrodę wędrowną p. prez. 
miasta Katowic dr. Kocura. W turnieju, ro­
zegranym systemem puharowym wzięło u- 
dział 20 zespołów śląskich i Zagłębia Dąbr 
Grano 2 X 10 minut. Wyniki w półfinale: 
Koło Sport., „Seminarium" I druż. Tarn. 
Góry — H. K. S. Tarnowski Góry 20 :4; 
K. S. Seminarjum II Tarn. Góry — Semi­
narium Mysłowice 8:6; K. S. Seminarjum 
druż. III Tam. Góry — H. K. S.Lipiny 12 :9 
Finał rozegrały między sobą 3 drużyny Ko­
ła Sport. „Seminarjum" T. Góry, zdobywa­
jąc nagrodę wędrowną i nieoficjalny tytuł 
mistrza Śląska. Największym konkurentem 
dla Sem. T. Gór było Seminarjum Mysło­
wice, pozałem wyróżniły się: „Stadjon" 
Król. Huta, H. K. S. Lipiny, H. K. S. Tarn. 
Góry i Gimnazjum Dąbrowa Górnicza .

Polski Zw. Gier Sportowych liczy po­
nad 150 klubów, zrzeszonych w okręgach. 
Stał się w ten sposób trzecim z kolei co 
do liczebności klubów związkiem państwo­
wym. Najsilniejszym związkiem okręgowym 
P. Z. G. S. jest okręg łódzki (32 kluby), po­
tem idą okręg warszawski i śląski (po 19 
klubów).

Mistrzostwa Polski w grach sportowych 
rozegrane będą w 4 grupach, przyczem do 
grupy północnej zaliczono Warszawę, Wil­
no i podokrąg białostocki-łomżyński, do gru­
py połudn.-wschodniej Lublin, Lwów i Wo­
łyń, do grupy północn.-zach. Kraków, K;el- 
ce i Łódź i do grupy zachodniej Poznań, 
Pomorze i Górny Śląsk.

Instruktorskie obozy dla gier sporto­
wych zorganizowane zostaną w lecie r. b.

Przy Związku Gier Sportowych powsta­
nie referat szkolny, który zajmie się pro­
pagandą gier w szkołach.

Honorowymi Członkami Związku Gie-. 
Sportowych zostali prof. Piasecki, wizyta­
tor Wyrobek i pułk. Sikorski.

Konstytucyjne zebranie Lwowskiego 
Okr. Związku Gier Sportowych wybrało na 
prezesa dr. Dręgiewicza, na wiceprezesów: 
pp. Fiszera i Fedorowskiego. Sekretarzem 
został p. Rzepka, skarbnikiem p. Frostig. 
Pozatem do Komisji Rewizyjnej weszli pp. 
Niemiec, T. Kuchar i Singler.

W mistrzostwach Poznania w koszy­
kówce wyniki były następujące: gimn. Ber­
gera—Warta 22 : 15, Wis—gimn. Marcinkow­
skiego 12 : 11, AZS—Lotnicy valkover, Czar­
na Trzynastka—Sokół valkover.

Mecz koszykówki pomiędzy drużyną 
AZS-u warszawskiego i poselstwa USA 
dał wynik 49:18 na korzyść akademików.

SZERMIERKA
Szermiercze mistrzostwa DOK IV 

(Łódź) dały nast. wyniki: klasa A oficerów
— 1) por. Kuźnicki, 2) por. Rimber, 3) pchor. 
Kowalewski, 4) ppor. Sas. Klasa B oficerów
— 1) por. Więcek, 2) por. Kakowski, 3) Mjr. 
Czermiatowicz, 4) por. Haberski, 4) por. Ba- 
naszkiewicz, klasa A podoficerów — 1) sierż. 
Rudnicki, 2) sierż. Papuszka, 3) sierż. Sło- 
jewski klasa B podoficerów — 1) st. sierż. 
Duszkiewicz, 2) sierż. Szlakowski, 3) sierż. 
Józefowicz, grupa w. f. i p. w.—1) Mirow­
ski, 2) Krzyczmanek, 3) Warycha. Organiza­
cja zawodów spoczywała w rękach kpt. Mar­
szałka.

Polski Zw. Szermierczy zamierza wy­
słać polską drużynę na szermiercze mistrzo­
stwa Europy w dniach od 8—16 kwietnia 
w Neapolu.

Sekcja szermiercza Ż.A.S.S. rozganizo- 
wała wewnętrzny drugi turniej szermierczy 
celem podtrzymania formy, przyczem zwy­
ciężył Konstabler pnzed Głowiczowerem, 
Rakowerem i Białerem. W ogólnej punktacji 
pr wadzi Konstabler (9 pkt). przed Białerem 
(7 pkt), Rakowerem (6 pkt) i Głowiczowe­
rem (2 pkt). Sekcja szermiercza ŻASS po­
czyniła ostatnio duże postępy, a na zawodach 
1 krok szermierczy zawodnicy ŻASS zajęli 
zaszczytne miejsca.

W Płocku odbył się mecz szermierczy 
na florety między reprezentacją gimnazjalną 
Łodzi, a „Jagiellonką", na sali gimnazjum 
im. Jagiełły zwyciężyła drużyna Łodzi. Indy­
widualnie zwyciężył Lamprecht (Zrzeszenie 
Kupców, Łódź); 2) Karpiński („Jagiellonka")
3) Mirowski (gim. Poniatowskiego, Łódź);
4) Bukowski (Jag.) Warto zaznaczyć, że 
Bukowski nie został pobity przez żadnego 
z zawodników łódzkich. Turniej szermierczy 
na florety o mistrz. „Jagiellonki" wygrał Kar­
piński przed Bukowskim i Szmirlickim.

Następnie odbyła się walka pokazowa na 
florety i na szable pomiędzy wachm. Adam­
skim i Grzegorkiem (z Ośrod. W. F. War­
szawa).
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Na plaży w Miami (Floryda).

AUTOR, REŻYSER I KRYTYK.
Sport polski zadziwiająco szybko dopędza kolegów z 

za kordonu. Kraje, gdzie zagadnieniami kultury fizycznej 
zajmowano się już kilkadziesiąt lat temu, wyprzedzają nas, 
w większości swej, już bardzo nieznacznie. Jeszcze parę wy­
siłków, i będziemy stali narówni, jeśli chodzi o wyniki, o 
rozpowszechnienie zamiłowań sportowych, o poziom rekor­
dów.

Jeśli jednak ma być mowa o poziomie kultury sporto­
wej, o głębszem zrozumieniu sportu, o krystalizacji stosun­
ków wewnętrznych świata sportowego, przyznać należy, iż 
bardzo a bardzo jeszcze często wychodzi jaskrawię na jaw, 
iż sport nasz... to zaledwie młodzieniec kilkunastoletni.

Wypowiada z miną doświadczonego bywalca zdania 
dziecinnie naiwne i często zupełnie nieprzemyślane.

Weźmy dwa typowe przykłady: stosunek sportowca 
do instruktora i stosunek jego do recenzenta prasowego.

By posiadać autorytet, by być słuchanym uważnie, by 
móc zaimponować, instruktor u nas musi być przedewszyst- 
kiem atletą, posiadającym pierwszorzędne wyniki. One 
zastępują mu w zupełności kwalifikacje pedagogiczne. W 
olbrzymiej większości swej sportowcy nasi uważają, że naj­
lepszym trenerem świata byłby Weissmüller; gdyby Związ- 
zek zaangażował Bachracha, ten nie cieszyłby się najmniej­
szym zaufaniem, choć jemu właśnie świat zawdzięcza Weiss- 
müllera. Tak samo kiwać będą podejrzliwie głową, gdy 
się im zechce wytłomaczyć, że nauczycielem Zuzanny 
Lenglen był jej ojciec, człowiek starszy i gracz wielce mier­
ny. że z finezjami sportu pięściarskiego zapoznał Carpen- 
tiera opasły i ociężały Descamps, któryby wyglądał wprost 
śmiesznie z rękawicami na ręku.

A przecież, gdy się nieco głębiej zastanowić, łatwo zdać 
sobie sprawę, iż wyjątkowo uzdolniony fizycznie osobnik 
może osiągnąć pierwszorzędne wyniki, nie posiadając wiel­

kich wiadomości teoretycznych, inny zaś, który nawet sam 
osobiście sportu nigdy nie uprawiał, może gruntownie znać 
metody zaprawy, szczegółowo orjentować się w rozmaitych 
detalach technicznych i wiedzieć dokładnie, jaki styl, jaki 
system treningu najlepiej odpowiadać będą atlecie, odzna­
czającemu się takiemi a takiemi osobliwościami struktury 
fizycznej, fizjologicznej i psychicznej- Innemi słowy, że moż­
na być znakomitym trenerem, będąc marnym zawodnikiem, 
i odwrotnie.

To samo należy powiedzieć, gdy się przeprowadza po­
równanie między sportowcem a krytykiem. Często się o 
tym lub owym pisarzu słyszy: „ale on się na tern nie zna, 
sam nigdy tego sportu nie uprawiał“, lub też: „dlaczego re­
cenzję pisał nie któryś z asów sportowych“. Innemi słowy: 
„skąd Sienkiewicz przychodził do pisania o Neronie, kiedy 
nie mieszkał w starożytnym Rzymie“, albo „dlaczego Odys- 
sei nie napisał sam Ulisses!“

Dziennikarz wprawny nietylko potrafi ładniej, jaśniej, 
w sposób pozwalający czytelnikowi łatwiej odtworzyć ewe­
nement w wyobraźni opisać te czy inne zawody, ale zazwy­
czaj lepiej i łatwiej od czynnego zawodnika umie zaobser­
wować i podkreślić interesujące szczegóły i wyciągnąć wnio­
ski bardziej szeroko ujmujące zagadnienia. Pozatem łat­
wiej przyjdzie mu zachować bezstronność, spokojny ton 
narracyjny.

Oczywiście, niekażdy dziennikarz zna się na omawia­
nym przez się sporcie i często przydarzają się wypodki 
jaskrawej ignorancji sprawozdawców zbyt dufnych w swe 
zdolności i swą wiedzę, lecz wypadki, gdy zawodnik pierw­
szorzędny, chwytając za pióro, ośmieszał się poprostu, są 
niemniej rzadkie.

Zgódźmy się tedy, iż uczyć skakać, pisać o skokach 
i skakać samemu to są trzy różne rzeczy, któremi zajmować 
się powinni specjaliści.
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DLACZEGO NALEŻY UPRAWIAĆ
Były czasy, kiedy ludzie, nie troszcząc 

się o cel ani o potrzebę ćwiczenia, uprawiali 
ćwiczenia ciała po to tylko, by w zupełno­
ści wyczerpać możliwości, t. zn. wszelkie od­
miany ćwiczeń.

Jednakże życie współczesnego człowie­
ka jest częściowo dobrowolnie i świadomie, 
częściowo niedobrowolnie podporządkowane 
prawu celowości. Celowość przenosi współ­
czesny człowiek także i w dziedzinę ćwiczeń 
ciała, mając na względzie higieniczny lub 
inny praktyczny pożytek. Przedewszystkiem 
Ferdynandowi Lagrange, wielkiemu fizjolo­
gowi francuskiemu, zawdzięczamy to, że 
przez wprowadzenie zasady celowości stwo­
rzył w ciemnym chaosie ćwiczeń cielesnych 
światło i jasność. W sławnem swem dziele: 
„Fizjologja ćwiczeń cielesnych" pisał La­
grange, co następuje: „Jest rzeczą niezbęd­
ną poddawać dokładnemu badaniu każdy 
akt gimnastyczny... Różne cele ćwiczeń cie­
lesnych muszą więc być starannie oddziela­
ne od ich czysto higienicznych skutków”.

Skutki ćwiczeń cielesnych mogą ujaw­
niać się tak w dziedzinie fizycznej jak i psy­
chicznej. Stosownie do tego będziemy badali 
wpływ sportu szermierczego na ciało, umysł 
i moralność, t. zn. w jakiej mierze szermier­
ka zdolna jest wzmocnić ciało, spotęgować 
zdolność myślenia i umocnić charakter.

Ponieważ każdemu ruchowi, każdej czyn­
ności odpowiada mniej lub więcej specjalne 
fizjologiczne oddziaływanie, musimy celem 
uzyskania możności określenia sposobu od­
działywania sportu szermierczego, ustalić ru­
chy, wykonywane w szermierce najczęściej 
t. zn. ruchy dla szermierki najbardziej cha­
rakterystyczne.

Najczęściej ćwiczone: postawa szermier­
cza, wypad i flèche są pozycjami ciała 

względnie ruchami, które w najwyższym stop­
niu angażują nogi i przez to rozwijają je 
w kierunku szybkości i wytrwałości. Ponie­
waż nogi są naturalnemi podporami i środ­
kiem poruszania ciała ludzkiego, wzmocnie­
nie nóg i podniesienie ich sprawności staje 
się wybitną koniecznością.

Wykonanie wycieczki górskiej albo więk­
szego marszu nie przedstawia dla szermie­
rza żadnych trudności. Natomiast często 
można zaobserwować, że wejście po scho­
dach na pierwsze lub drugie piętro powoduje 
u niesportowca wielki wysiłek.

Z natury rzeczy sport szermierczy stawia 
bardzo ciężkie wymagania ręce, władającej 
bronią. Ręka, władająca bronią, przy odpo­
wiedniej nauce szermierki kształci się w naj­
wyższym -stopniu w precyzji, szybkości, lek­
kości i wrażliwości mięśniowej. Właśnie ta 
ręka jest jednak także w praktycznem ży­
ciu naszem niezastąpionem i najważniejszem 
narzędziem. Szkoda tylko, że jednocześnie 
nie następuje takież usprawnienie drugiej 
ręki. Wysuwanie tej okloiczności . przeciw 
sportowi szermierczemu byłoby błędnym 
wnioskiem, gdyż oznaczałoby to zrezygno­
wanie z możności wydoskonalenia naj waż­
niej zego członka z tego tylko powodu, że 
jednocześnie nie można w tym samym stop­
niu wydoskonalić drugiego członka.

Podstawowym warunkiem precyzyjnego 
władania ręczną bronią jest stan doskonałej 

równowagi ciała. Wobec tego niezbędnem 
jest żądanie, by ciało szermierza tak w sta­
nie nieruchomym jak i podczas wykonywa­
nia najbardziej skomplikowanych poruszeń 
szermierczych znajdowało się w doskonałej 
i pewnej równowadze. To zachowanie 
równowagi odgrywa i w codziennem 
życiu nadzwyczajnie ważną rolę. Przyjrzyj­
my się tylko wysokim cyfrom statystyki nie­
szczęśliwych wypadków, powstałych wsku­
tek poślizgnięcia się. Ludzie tracą równowa­
gę wskutek poślizgnięcia się na ulicy, na 
schodach nawet na podłodze i łamią nogi lub 
ręce.

Poruszenia szermiercze muszą być wy­
konane szybko, ale bez wysiłku. Ćwiczenia 
szermiercze kształcą tedy elastyczność ciała 
jakoteż lekkość i piękność ogółu ruchów. 
Estetyczny wygląd człowieka zależy oprócz 
zewnętrznego kształtu głównie od wdzięku 
ruchów. Pierwsze wrażenie, jakie budzi czło­
wiek, pozostaje w ścisłym związku z jego

Kobieca zaprawa szermiercza w Ośrodku 
w. f. w Warszawie.

wyglądem. Na podstawie pierwszego wraże­
nia powstaje najczęściej sympatja lub anty- 
patja, która nietylko w stosunkach towarzy­
skich, lecz także często w walce o byt przy­
czynia się do szczęścia i karjery.

Celem zbadania psychicznej strony szer­
mierki zanalizujmy przyjście do skutku do­
wolnej, najprostszej akcji szermierczej. Przy­
puśćmy, że chcemy cioś przeciwnika złapać 
za pomocą własnej klingi czyli sparować. 
Świadomość nasza zawiadamiana jest o ru­
chach atakowych przeciwnika za pomocą or­
ganu wzrokowego. Spostrzeżenie podlega 
zbadaniu dzięki naszej zdolności do wyda­
wania sądu. Za pomocą pamięci wyszukuje­
my z pośród wyuczonych względnie znanych 
nam możliwości działania najodpowiedniej­
sze przeciwdziałanie, a dzięki woli decyzja, 
t. zn. impuls ruchu udziela się mięśniom 
za pośrednictwem nerwów motorycznych. 
Ponieważ dla przeprowadzenia tego procesu 
myślowego, przedstawionego przezemnie 
wprawdzie w znacznem skróceniu, w rzeczy­
wistości jednak bardzo skomplikowane­
go, pozostają do naszej dyspozycji tylko 
małe ułamki sekundy, można tę odpowiednią 
i błyskawicznie szybką reakcję przeprowa-

SZERMIERKĘ?
dzić jedynie w stanie zupełnego skupienia 
umysłowego, t. zn. w stanie uwagi.

Szermierka wymaga przedewszystkiem 
nieprzerwanej, wytężonej uwagi. Ilu nie­
szczęść, spowodowanych ruchem komunika­
cyjnym, możnaby uniknąć gdyby się ludzi 
więcej kształciło w uwadze? Także w ży­
ciu zawodowem może liczyć na powodze­
nie tylko taki człowiek, który otaczający go 
świat obserwuje z uwagą. Słusznie twierdzi 
pewien amerykański psycholog, że tajemnicą 
amerykańskiego powodzenia w interesach jest 
żywa uwaga.

Błyskawicznie szybkiego rozważenia, de­
cyzji i wykonania jej z całą energją uczy 
nas szermierka.

Co do charakteru uczy się szermierz 
w walce wręcz ufać swoim silom i zdolno­
ściom, a także liczyć tylko na siebie same­
go, t. zn. uczy się ufności w siebie samego. 
Wielokrotne starcia w walce nie pozwalają 
na przedwczesne, niezasłużone triumfy, lecz 
wymagają wywalczenia zwycięstwa aż do 
ostatecznego cięcia lub pchnięcia. Z drugiej 
strony możliwość ostatecznej klęski skłania 
nas do oporu wśród wytrwałego i upartego 
ponawiania walki. Opanowanie się tak wo­
bec zwycięstwa jak i wobec klęski jest pierw■ 
szem przykazaniem szermierczem.

Z punktu widzenia umysłu ludzkiego 
nie można cenić szermierki dostatecznie wy­
soko, gdyż daje ona człowiekowi możliwość 
osiągnięcia przy pomocy zalet umysłowych 
zwycięstwa nad przeciwnikiem, posiadającym 
znaczną przewagę fizyczną.

Z dotychczasowych rozważań można już 
łatwo poznać, jakim pierwszorzędnym środ­
kiem przygotowania wojskowego jest sport 
szermierczy.

Z punktu widzenia psychologii fizjolo­
gicznej jest szermierka przy odpowiedniem 
ćwiczeniu niezastąpioną gimnastyką nerwów.

Można powiedzieć, że ślizgawka rozwija 
lepiej poczucie równowagi niż szermierka 
bieganie bardziej wzmocnią nogi i płuca, sko • 
ki dają lepszą elastyczność, gra w bilard wy­
rabia większą precyzję rąk, taniec wpływ i 
bardziej na piękność ruchów, a szachy w 
wyższym stopniu podniecają do myślenia; 
lecz proszę wymienić jeszcze jakiś sport, 
któryby własności psychiczne i fizyczne łącz­
nie w ich całokształcie tak dalece rozwijał 
jak szermierka.

Jedynym z najlepszych dowodów istot­
nego praktycznego pożytku szermierki jest 
to, że trzeźwa, pozbawiona wszelkiego idea­
lizmu Ameryka, jasnem spojrzeniem i prak­
tycznym zmysłem objęła zalety sportu szer­
mierczego i z całą zawziętością dąży do roz­
powszechnienia szermierki. Jednak nie tyl­
ko Ameryka, lecz szereg innych państw i na­
rodów, które dawniej nie uprawiały szer­
mierki, stało się obecnie gorącemi zwolen­
nikami tego sportu.

Skoro zbadaliśmy wszystkie wszechstron­
ne tak psychiczne jak i fizyczne korzyści z 
szermierki dla ludzkiego ciała-ducha i na­
sze wyniki ujmiemy w formę stwierdzenia 
wzrastającego istotnie rozwoju szermierki, 
możemy bez przesady powiedzieć, że szer­
mierka jest sportem człowieka współczesne­
go i sportem przyszłości.

Bela Szombathely.
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ROZWÓJ ALPINIZMU
Alpinizm zimowy zawdzięcza swój ol­

brzymi rozwój użyciu nart. Zanim te jednak 
przyjęły się w Europie, historja notuje kilka 
śmiałych wtargnięć na szczyty w czasie zi­
my. Pierwszym był anglik Kenedy, który 
w styczniu 1862 r. wszedł na szczyt Cerrin, 
zaś po upływie 5 lat jego rodak Moore 
z przewodnikiem przeszedł wyłom Mei, wy­
soki na 3300 mtr.

Później od r. 1874 do 1880 wielki alpi­
nista Coolidge wszedł na Jungfrau i ważniej­
sze szczyty berneńskiego Oberlandu, pod 
czas gdy w 1876 r. po raz pierwszy w dzie­
jach alpinizmu zapisała się kobieta, Miss 
Chariot Straton, która w towarzystwie mę­
ża dckonała śmiałego pierwszego wejścia na 
Mont Blanc.

Były to jednak pojedyńcze fakty, wy­
kazujące odwagę i wytrwałość ludzką w po­
konywaniu przeszkód naturalnych.

Tymczasem w r. 1883 po raz pierwszy 
w Alpach zjawiają się nowe czynniki, które 
ułatwiają zwyciężanie trudności terenowych. 
Tym czynnikiem są narty, które pomimo 
swej dawnej historji, tu zupełnie nie były 
znane. W tym to roku młody Szwajcar Pa- 
ulcke otrzymał w prezencie parę nart z No.'- 
wegji i dzięki nim zyskał sławę.

Po dziesięciu latach bowiem t. j. w 1893 
r. stał się jedną z pierwszych gwiazd nar­
ciarskich, wchodząc na Mont-Rose i wszyst­
kie szczyty Alp szwajcarskich.

W ir. 1904 Niemiec Hugo Mylus wszedł 
przy pomocy tych dwóch „cudownych de­
sek“ na szczyt Mont-Blanc. Od tej pory 
ślizgowce narciarskie zyskują coraz większą 
popularność, a dzięki staraniom dr. Payot 
zostały wprowadzone do Chamonix, wypie­
rając panującą dotychczas rakietę.

Nowy ten okres zaznaczył się dużą 
ilością wypraw, a specjalnie do Alp fran­
cuskich. Z wejść ciekawszych zasługują na 
uwagę: w r. 1916 wejście na Meizę przez 
Dalloza i Armanda Delille, wejście, które 
kosztowało ich 3 noce, spędzone przy ogni­
skach lub w murach schroniskowych.

Turyści w pieczarze górskiej.

Dziś już wszystkie prawie szczyty są 
osiągnięte lub też będą takiemi w krótkim 
czasie.

Dzięki nartom, tak trudne wejście, jak 
przełęcz Olbrzymów, należy dziś do czę­
stych przechadzek, które w każdym sezonie 
odbywają karawany narciarzy.

I rzeczywiście o ile skała pokryta go­
łoledzią przedstawia sobą olbrzymie trud 
ności i niebezpieczeństwa, świadczące chlub­
nie o tych, którzy je pokonują, przejście 
przez lodowce w zimie jest znacznie ułat­
wione, dzięki pokładom śniegu, który po­
krywa szczelnie i wyrównywa powierzch­
nię lodową. Alpinista więc szybko dociera 
do schroniska lub też do lodowatej skaty, 
po której ma się wdrapywać wzwyż. Można 
sobie wyobrazić, jak niebezpieczną, a z dru­
giej strony precezyjną, pomimo użycia nart, 
jest każda z tych wypraw.

Krawędź pokryta lodem, gładkie ścia­
ny pionowych skał, wyłaniają się ze śniegu, 
pod którym zgrubiałemi palcami trzeba szu­
kać odpowiednich występów do chwytu, 
nogi się ślizgają, a ciepłe ubranie, konieczne 
ze względu na zimno, znacznie obciąża 
alpinistę.

Ale zapytajcież się go, ile wrażeń i prze­
żyć, daje zjechanie z przełęczy Olbrzymów 
do Chamonix, poprzez lodowiec olbrzymi 
i otaczające go morze lodowe?

Dla uzyskania tych przeżyć, ich siły 
i natężenia, naprawdę warto poświęcić się 
r.a poprzedzające trudy. Oczywiście, że wy­
cieczki te, stanowiące nieprzeciętną ucztę 
sportową, nie są dostępne dla wszystkich 
narciarzy, nawet stylistów, a w pierwszym 
rzędzie tych licznie zgromadzonych koło 
hoteli.

Czyny te wymagają należytego przygo­
towania fizycznego i psychicznego. Bowiem 
alpinizm zimowy mogą uprawiać ludzie, 
znający już wysokie góry, wytrenowani nar­
ciarze, którzy mając sprężyste mięśnie, wolę 
i zacięcie, nabyte dzięki poprzedzającym 
przygotowaniom i mogą staczać walki z po­
tęgami natury bez niebezpieczeństwa śmierci.

T.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
ZW. STRZELECKIEGO.

Dwudniowe zawody narciarskie o mi­
strzostwo Związku Strzeleckiego, rozegra 
ne na Baraniej Górze, przyniosły wyniki 
następujące:

Bieg 18 km — 1) Berych (Zakopane) 
1:07:50, 2) Michalski (Zakopane) 1:11:51, 3) 
Bukowski (Krynica) 1:13:22, 4) Kułak (Za­
kopane) 1:16:36, 5) Wisełka (Wisła) 1:17:15, 
6) Kamiński (Krynica) 1:17:38. Startowało 36 
zawodników.

Bieg juniorów 9 kim — 1) Łocha (Kry­
nica) 38:14, 2) Skotnicki (Krynica) 38:24, 3) 
Kulik (Krynica) 40:00, 4) Brzok (Wisła) 
41:08, 5) Prorok (Wisła) 41:28, 6) Gnojek 
(Zakopane) 41:33. Startowało 13 zawodni­
ków.

Bieg górali 18 km — 1) Wojtas (Kam- 
jesznica) 1:11:35 (czas lepszy od wyniku 
Michalskiego), 2) Kowala (Wisła) 1:13:31,

Duchowna — mistrzyni Warszawy 
w szermierce.

3) Gorzołka (Istebno) 1:20:50, 4) Worek (Ka- 
mjesznica) 1:22:05, 5) Kruk (Koniaków) 1:24.03, 
6) Kawulik I (Istebno) 1:25:17. Startowało 
28 zawodników.

Bieg górali -- chłopców 6 km — 1) Jan 
Legierski (Koniaków) 20:24, 2) Józef Bocek 
(Istebno) 23:10, 3) Kawulik II (Istebno) 24:07,
4) Józef Legierski (Istebno) 24:38, 5) Hara- 
tyk (Koniaków) 24:57, 6) Jan Bocek (Isteb­
no) 25:01. Startowało 15 zawodników.

Bieg pań 6 kim — 1) Giewontówna (Za­
kopane) 25:46, 2) Sumerówna (Zakopane)
27:11, 3) Kamińska (Krynica) 28:13, 4) Ma- 
lówna (Krynica) 28:14, 5) Hindlerówna (Za­
kopane) 29:47, 6) Skotnicka (Krynica) 29:53. 
Startowało 12 pań.

Bieg sztafetowy 3X6 kim — 1) Zako­
pane II 1:03:15, 2) Krynica 1:05:04, 3) Zako­
pane I 1:09:09, 4) Katowice. Startowało 18 
drużyn.

Konkurs skoków — 1) BeTych (Zako­
pane) nota 19.000, skoki 25 i 25,5 m, 2) Ku­
łak (Zakopane) nota 17.312, skoki 23,5 i 24,5 
m, 3) Orzeszek (Zakopane) nota 17.062, sko­
ki 23 i 22,5 m, 4) Gośoiej (Zakopane) noat 
17.000, skoki 21 i 21 m, 5) Chramiec (Zako­
pane) nota 16.875, skoki 21,5 i 21,5 m, 6) 
Nowicki (Katowice) nota 14.925, skoki 23 : 
23 mtr. Startowało 16 zawodników. Poza 
■konkursem Berych skoczył 29 mtr., a Bu­
kowski 25,5 mtr. Rekord skoczni wynosi 
30,5 m.

Drużynowe mistrzostwo Zw. Strzelec­
kiego zdobył Oddział Zakopane.
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KLUMBERG — CE JZIK
Ostateczna odpowiedź p. Klumberga.

Z odpowiedzi p. Cejzika wnioskuję, że 
wogóle bezcelowem jest ■> nim dyskutować, 
ponieważ ceni on więcej ilość wierszy napi­
sanych, niż ich faktyczną wartość-

Sądziłem, że po obniżeniu wartości mej 
pracy, -jako trenera zechce p. C. dać w swym 
artykule wiele fachowych uwag, z których 
mógłbym własną „nieświadomość“ (zdaniem 
p. C.) rozjaśnić, za co byłbym naprawdę 
bardzo wdzięczny, bo żaden z nas nie jest 
takim genjuszem, żeby z cudzych wskazó­
wek nie mógł już żadnych korzyści wyciąg­
nąć. Tymczasem, spotyka mnie ze strony p. 
C. odpowiedź, w formie listu o ciężkim stylu, 
ukwieconym niewiele piękniejszemi frazesa­
mi, w którym to liście „zaleca" mi nawet od­
powiednią lekturę, w celu „uświadomienia" 
mnie w dziedzinie stylów. Rozczulająca 
uprzejmość!

Choć wiadomości p. C- są w jego mnie­
maniu tak doskonałe, czuję się w obowiązku, 
jako trener, na ich ciemne strony rzucić tro­
chę światła.

Zacznijmy od dysku: każdy obiera sobie 
styl odpowiedni do swych warunków fizycz­
nych. Oto przykład: niemieccy specjaliści od 
rzutów zauważyli, że kiedy chciano styl fiń­
ski w rzucie dyskiem zastosować u niemiec­
kich miotaczy, doświadczenie wykazało, że 
chociaż mogą oni naśladować z powodzeniem 
linję prowadzenia dysku do wyrzutu, jed­
nak z powodu niedostatecznego wyćwiczenia 
odpowiednich mięśni, brak im zdolności tego 
świetnego wykończenia samego wyrzutu, wła­
ściwego fińskim zawodnikom.

•Któremu z tych dwuch stylów fińskie­
mu czy amerykańskiemu dać pierwszeń­
stwo, trudno powiedzieć, faktem jest, że przy 
stosowaniu tak jednego jat: i drugiego, osią­
gano wyniki bliskie rekordu światowego, fak­
tem jest też, że w 1928 r. niemiecki miotacz 
Hoffmeister, stosując mieszany styl wyna­
leziony przez niemców, osiągnął światowy re­
kord 48,77,5 m. Więc nie jest słuszne uwa­
żać tylko amerykański styl, jedyny odpowied­
ni dla każdego miotacza.

Dalej — pchnięcie kulą: tutaj nie będę 
się dłużej zatrzymywał, pozostając przy mo- 
jem oświadczeniu w Stadionie Nr. 6, popie­
rając je tylko kilkoma ilustracjami, które 
wyraźnie wykażą, że Finowie jedynie na­
śladują niewolniczo amerykański styl w kuli.

Słynny teoretyk fiński, Louri Pilika1-, uwi­
dacznia nam w suiej książce ”a ważniejsze 
momenty wyrzutu kuli w wykonaniu zna­

nych przed wojną miotaczy — Krugera 
i Beattyego.

Co do oszczepu, p. 0. chwali styl fiń­
ski, w czem mu przyznaję rację, lecz znów 
nie możemy stylu tego uważać za jedyny, 
ponieważ w 1928 r. Szwed Lundquist osiąg­

nął wynik 71.03 m. (rekord światowy) sty­
lem nie fińskim a szwedzkim.

A. Klumberg-

Por. Laskowski ogłasza zwycięstwo Finna, 
w wadze ciężkiej o mistrzostwo Warszawy

BOKSERSKIE 
MISTRZOSTWA STOLICY

Bokserskie Mistrzostwa Warszawy ro­
zegrane zostały w sobotę i niedzielę w sali 
ośrodka w. f. w Warszawie. W sobotę od­
były się rozgrywki wstępne, następnie w 
niedzielę rano półfinały, a finały rozegrano 
w niedzielę wieczorem. Oto wyniki rozgry­
wek półfinałowych:

Waga musza: w półfinałach Górkie- 
wicz (Makabi) bije Gosa (Varsovia), a Kaź- 
mierski (Varsovia) bije Rochmana (Makabi).

Waga kogucia: w półfinale Staniszewski 
(YMCA) bije Oblamskiego (Varsovia), a 
Wolski II (Varsovia) wchodzi do finału 
valkoverem.

Waga piórkowa: do finału weszli Wol­
ski I (Varsovia) bijąc Orlicza (YMCA), oraz 
Oliiwier (YMCA) bijąc Dzńałowskiego (Var­
sovia).

Waga lekka: do finału weszli Głowac­
ki (Skra) bijąc Szypiczyna (Varsovia) oraz 
Krawczyk (Vars.) bijąc Nowotczyńskiego.

Waga półśrednia: w półfinale Reuti 
(YMCA) pokonał Nowinę (Skra) i stanął do 
finału z Wysockim (Makabi), który zwycię­
żył Pernaka (Vars.) i Obarę (YMCA).

Waga średnia: do finału wszedł Kubic­
ki (Skra), który pokonał Ochucińskiego 
(Vars.) oraz Garbarz (Makabi), po zwycię­
stwie nad znanym lekkoatletą Malanow­
skim, Kornbrot (Mak), który pokonał Ar­
mina (Varsovia) nie stawił się Kubickiemu.

W wadze półciężkiej do finału weszl: 
Cendrowski (Vars.) i Mizerski (YMCA), a 
w wadze ciężkiej Urban (AZS) i Fin (Ma­
kabi), bez meczów eliminacyjnych.

Finały, na które przybyła spora grup­
ka widzów, nie udały się, gdyż Varsovia, 
której 5 zawodników weszło do ostatecz­
nych rozgrywek, wycofała się na skutek 
zatargu z komisją sędziowską.

Odbyły się zatem tylko trzy walki, 
resztę tytułów mistrzowskich przyznano 
valkoverami.

Największą niespodzianką było zwy­
cięstwo Wysockiego (Makabi) nad czoło­
wym pięściarzem stołecznym Reuttem po 
czwartej dodatkowej rundzie. Tytuł mistrza 
wagi półśredniej zdobył Wysocki zupełnie 
zasłużenie.

W wadze średniej Kubicki pokonał zde­
cydowanie Garbarza, zaś Fin niełatwo 
zdobył tytuł mistrza wagi ciężkiej, bijąc 
Urbana. Sędzią w ringu był por. Las­
kowski.

Pozostałe tytuły mistrzów stolicy przy­
padły w udziale: waga musza — Górkie- 
wicz, waga kogucia — Staniszewski, waga 
piórkowa — Oliwier, waga lekka — Gło­
wacki, waga półciężka — Mizerski.

Zatarg Varsovii z sędziami jest bardzo 
przykrym zgrzytem. Chodziło tutaj o walkę 
Dliwier—Działowiski, gdzie temu ostatnie 
mu przyznano porażkę, rzekomo nie­
słuszną.

Z poszczególnych pięściarzy wyróżn’1 
się przedewszystkiem dobry technik Gło 
wacki, który ma jednak zbyt słabe uderze 
nie. Niespodziankę sprawił, jak zaznaczy­
liśmy wyżej Wysocki. Wybijają się również 
Kubicki i Kaźmierski. Finn specjalnie się 
n:e polepszył.

POZNAŃ—ŚLĄSK 9:7
Mecz bokserski Poznań-Śląsk rozegra­

ny w niedzielę w Poznaniu przyniósł zwy­
cięstwo drużynie poznańskiej 9 : 7. Walki 
stały na bardzo wvsokim, jak na nasze sto­
sunki, poziomie.

Sędziowanie naogół dobre, jedynie 
skrzywdzono Wochnika (Śląsk) i Majchrzyc- 
kiego (Poznań), którym należałoby przyznać 
zwycięstwo.

Wvn'ki spotkań: waga musza — Mocz­
ko I (G. Ś.) — Stępniak (Poznań) wy lit 
wałki nierozstrzygnięty; kogucia: Glon (P j 
b.je na punkty Pawlicę (P. Śl.) — piórko­
wa; Górny (G. Śl.) zwycięża w wysokim 
stosunku punktowym Karaśkiewicza (P.) — 
lekka: Wochnik (G. Śl.) wychodzi na remis 
z Aniołą (P.) — półśrednia: Arski (P.) zwy­
cięża zasłużenie na punkty Kowolika (C. 
Śl.) —średnia: walkę Wieczorek (G. Śl.) — 
Majchrzycki (P.) sędziowie ogłaszają 
przy protestach publiczności za nierostrzyg- 
1,'ętą; półciężka: Wiśniewski (P.) zwycięża 
przez techniczny nokaut w trzeciej rundz.e 
Przybyłę (G. Ś.); w ciężkiej Kupka (Górny 
Śląsk) uzyskał tak decydującą przewagę nad 
Nowickim (P.), iż sędzia przerwał w dru­
giej rundzie mecz przyznając zwycięstwo 
Kupce. Sędziował w ringu kpt. Baran.

CENA STADJONU 50 GR.
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NARCIARSKIE NOWINY
W zawodach narciarskich w Krasnem 

(wojew. Wileńskie), organizowanych przez 19 
dyw. piech. i 3 brygadę KOP wyniki były na­
stępujące: bieg 12 kim. — szer. Chlasta 
(KOP) 50:12, bieg 7 kim. z przeszkodami •— 
kapr. Piechocki (KOP) 38:55, bieg patrolowy 
23 kim. — 1) 10 baon KOP nota 32.700, 2) 
77 pp. 31.942, bieg patroli telefonicznych 1 
km. — 1) 85 pp. 9:55, 2) 28 baon KOP 10:50

Harcerskie mistrzostwa narciarskie ro­
zegrane były na szczycie Magórki przy u- 
dziale 66 zawodników z wielu ośrodków 
kraju. Wyniki były następujące: mistrzo­
stwo Śląska 'zdobył Siekierzyński (senjorzy) 
i Micherdziński (juniorzy). Bieg drużynowy 
wygrało Bielsko przed Krakowem i Cie­
szynem, a wśród juniorów Bielsko przed 
Białą. W biegu 12 kim zwydiężył Huciński 
48:29 przed Kowalskim 52:12 i Gorzeńskim 
54:47, a dla juniorów 8 kim wygrał Micher­
dziński 36:03 przed Frasztyngą 42:37. W 
jeździe sztucznej zwyciężył Huciński 32 pkt 
przed Micherdzińskim 30 pkt, Sułkowskim 
i Piieschem po 28 pkt.

W Zwardoniu odbyły się zawody nar­
ciarskie, przyczem zwyciężyła Polankowa 
przed Dubieńską, w biegu 18 km — Sku­
pień, w skokach — Cukier (23.5 mtr.) w 
biegu juniorów — Pydych, a w kombinacji 
A. Szostak z notą 19.031.

Szkolne zawody narciarskie w Zakopa­
nem dały nast. wyniki: bieg 9 km — P. Be- 
ker 40:42, bieg 4 km — A. Beker 18:47. 
bieg 3 km — Idzikowski 10:35 , skoki — 
Wojciech Gąsiennica 26 mtr, kombinacja — 
W. Gąsiennica z notą 18.86 przed Zającem 
i Hajecem.

W Nowym Targu bieg 12 kim wygrał 
Berych S:18 przed Stopką, a bieg 9 kim — 
Toper 33:53. Konkurs skoków wygrał Mysz­
kowski (35 mtr) przed Kozdroniem. W kom­
binacji zwyciężył Gąsiennica Wojciech 
17.737 przed S. Motyką 17.156, a dla junio­
rów — Topór 17.000.

W Katowicach bieg narciarski 12 kim 
wygrał Stolpe 59:18 przed Klimkiewiczem 
i Kroherem, w biegu juniorów zwyciężył 
Zeppelmen (8 km — 55:29), a w biegu pań 
Sawicka (8 km — 42:12).

W Zakopanem odbyły się na Antałówce 
kolejowe zawody narciarskie, przyczetn 
mistrzem sekcjorów w kombinacji (bieg 10 kl. 
i skoki) został C. Rajski, juniorów w kom­
binacji (bieg 4 kim. i skoki). Jawróz, a dla 
młodzieży — Krok.

Mistrzostwa narciarskie Ok. VI odbyły 
się 1 i 2 b. m. we Lwowie. W przeddzień 
zawodów wszyscy stawili się do badania le­
karskiego w Ośrodku w. t. Nie jedno mocne 
serce przyspieszyło tempo na myśl właścicie 
la, że może okazać się słabe. Sympatyczny 
i uprzejmy por. dr. Kawałek wszystkich 
obdarzył dyplomem „zdolny"w postaci ma­
łej karteczki „badany"; i nie dziw, że każdy 
był zdrów, — przecież to byli sami wojskowi 
i członkowie P. W. Do biegu patrolowego 
stanęło 8 patroli. Walka była bardzo zacię­
ta ale długo to nie trwało, gdyż wystarczy­
ło półtorej godziny by patrol 40 p.p. 16 cie 
kilometrów przebył i zajął pierwsze miejsce. 
Różnicą kilku sekund został pokonany patrol 

52 p. p. i usadowił się na miejscu drugiem 
Na trzeciem miejscu znalazł się patrol 51 p. p. 
W drugim dniu zawodów odbył się bieg 12 
kilometrowy dla wojskowych i członków 
P. W. do tego biegu startowało 80 zawodni­
ków. Bez apelacji wszystkich pokonał kpt. 
Żucki przebiegając trasę w 51 minucie i 17 
sekundach. Z różnicą dwuch minut usadowił 
się na pierwszym miejscu w grupie członków. 
P. W. Wronka. Następny punkt dnia „bieg 
z przeszkodami" był drugim tryumfem Kpi 
Żuckiego, który różnicą więcej niż minuta 
zostawił za sobą najlepszego narciarza ze 
startujących. Co trzeba podkreślić, to dosko­
nałą organizacją i wybór tras do biegów. 
Wszyscy uczestnicy wynieśli jak najlepsze 
wrażenie z tych zawodów i zawody te jako 
propagandowe w zupełności udały się znako­
micie.

Dokładne wyniki narciarskich mi- 
strzowstw DOK VI (Lwów) są następują e: 
bieg patrolowy 16 kim. — 1) 40 pp. 1:43:00,
2) 52 pp. 1:44:32, 3) 51 pp. 1:54:30, 4) 49 pp. 
2:03:30. Poza konkursem 19 pp. na pierw-

Krzok na trasie biegu 18 kim.
o mistrzostwo Zw.ązku Strzeleckiego.

szem miejscu. Bieg 12 km — kpt. Łucki 
51:18, 2) por. Stanulewicz 55:02, 3) por. Ko­
walski 55:57 ,4) kpr. Ryncarz 56:19. w biegu 
dla członków org. p. w. zwyciężył Wronka 
52:26 przed Wieleżyńskim 53:31 i Schenke- 
rem 55:14. Bieg 4 km. z przeszkodami — 1) 
kpt. Łucki 18:14, 2) Wronka 18:57, 3) sierż. 
Fliś 19.09, 4) Janeczko 21:22.

Ż narciarskich mistrzostw DOK Lwów. Na lewo patrol 19 pp w środku Kapt. Łucki 
{zwycięzca w biegu 4 kim. i 12 kim.), na lewo — zawodnicy przebiegają punkt kontrolny

Mistrzowie stolicy w boksie. U góry: 
Górkiewicz, Kubicki, Mizerski i Finn, 
a u dołu: Staniszewski, Oliwier, Głowacki 
i Wysocki. Obok sędzia — por, Laskowski

W Wilnie w narciarskim biegu sztafe 
towym 3 X 10 km. zwyciężył zespół AZS-u 
(Stankiewicz, Mikulski, Nieciecki) w 1:45:40

Zawody narciarskie w Jordanowie da­
ły nast. wyniki: bieg 8 kim —Mirek 35:05 
przed Kerimem 35:10. Skoki — Żeglen no 
la 15:321 (skoki 16 i 17 m) przed Sławiń­
skim. Kombinacja — 1) Sławiński 14.450 
2) Mirek 14.398, Kowalec 13.720.

W narciarskim biegu szkolnym w War­
szawie przy udziale 50 zawodników z 8 
gimnazjów zwyciężył Korsak-Zalewski 59:26 
przed Milejem 1:03:34, Wyszyńskim 1:03:50, 
Koprowskim 1:04:35. Drużynowo wygrało 
gimn. O. O. Marjanów przed gimn. im. Re­
ja, gimn. Rejtana i Szkołą Ziemi Mazo­
wieckiej.

W meczu hokejowym w Wilnie team A 
pokonał team B 3 : 1.

W zawodach łyżwiarskich w Wilnie w 
jeździe figurowej zwyciężył Botbot 97 pkt 
przed Aucrutinem 83 p. 'i Baszyńskim 79 p. 
W biegach na 500 i 1500 m zwyciężył An­
drzejewski 64.2 i 3:35, a na 3 km — Wrób­
lewski 5.07.

W Płocku odbył się mecz hokejowy 
pomiędzy gimnazjum im. Kopernika z Łodzi, 
a K. S. Jagiellonką z wynikiem 4:0 dla gości. 
U gospodarzy dobry bramkarz Dzięgelewsk 
Goście dobrzy technicznie, przewyższali pod 
każdym względem gospodarzy.
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POLSCY NARCIARZE W CZECHOSŁOWACJI
Po wielkich zawodach międzynarodo­

wych z Zakopanem, elita narciarzy środowej 
Europy zmierzyła swe siły ponownie na 
dwuch wielkich imprezach, odbytych po po­
łudniowej stronie Tatr przy Szczyrbskim Je­
ziorze i w Westerowie. Konkurencja była 
bardzo silna, gdyż startowali wybrańcy z 
Czech, Niemiec, Polski i Węgier, a przy 
Szczyrbie obecni byli również Rumuni i Ju­
gosłowianie, którzy jednak nie odegrali po­
ważniejszej roli. W polskiej drużynie brako­
wało wielu pierwszorzędnych zawodników, 
jak Karol Szostak, Krzeptowski II, Motyka 
Zdzisław, Sieczka etc., którzy startowali 
gdzieindziej, lub z powodu zajęć nie mogli 
opuścić Zakopanego. Ze sław Czechosłowacji 
brakowało Wendego, Nowaka Władimira i 
Nemeckiego Otokara.

Pierwsze zawody o mistrzostwo Czecho­
słowacji skończyły się, trzeba przyznać, do- 
ikliwą porażą Polaków. Dwie drugie nagro­
dy zdobyli tylko K. Schiele w klasie star­
szych i Bronka Polankowa w biegu pań. Bro­
nek Czech zajął dopiero czwarte miejsce w 
konkurencji złożonej, gdyż skok z upadkiem 
przekreślił wszystkie nadzieje na tytuł mi­
strza. W biegu na 1'8 km. porażka jego była 
niezbyt dotkniwą, gdyż osiągnął czas (po­
mimo niefortunnie smarowanych nart) za­
ledwie o 1—2 minuty gorszy od swych kon­
kurentów do tytułu mistrza: Ettricha, 
Aschauera, Mullera i Schustera. Najlepsze­
go skoczka norwega Ruuda pokonał o całe 8 
minut, zatem widoki Bronka na mistrzo­
stwo były jednak pomyślne. Trasa biegu — 
jak się okazało — wynosiła 22 kil. i była 
morderczo wyczerpująca. W głównej mierze 
przyczyniły się do tego warunki śnieżne nad­
zwyczaj ciężkie, z powodu zupełnej odwilży 
po znacznych opadach — pozatem ślad pro­
wadził przeważnie w zawiłym terenie lesi­
stym, a podchodzeń było ponad zwykłą mia­
rę. Mało kto utrafi! dobrze smarowanie nart, 
gdyż gatunek śniegu zmieniał się bardzo czę­
sto. Raz zawadzało niemiłosiernie (dolina 
Młynicy), to znowu się ślizgało pod górę 
(Furkotna). Z Polaków na 61 startujących, 
w ogólnej klasyfikacji, Bronek Czech zajął 
7 miejsce, Władysław Czech 9-te, Gąsienica 
15-e. Szostak Antoni 17-e, a Schiele 26-e. 
Osiemnastu zawodników odstąpiło od biegu, 
czyli niemal 1/3. Zwyciężył 33-letni Donth, 
który również w biegu na 50 kil. był pierw­
szym, przed Ettrichem i Fiserą. W tym biegu 
z polaków startował Władysław Czech, który 
jednak na 30 km- odstąpił z powodu bole­
snego naderwania ścięgna.

Uczestnicy zawodów narciarskich w Iwoniczu.

Skoki odbyły się na nowej skoczni, imie­
nia Jarolimka. Skocznia wykazuje jeszcze 
wiele wad i jest typem skoczni wiszącej, o ni­
skim progu. Pomimo tego „wynosi" bardzo 
wysoko i lądowanie jest trudne, gdyż stok 
zeskoku jest niezbyt stromy- Nasi skakali 
na niej po raz pierwszy w życiu, pozatem 
gęsta mgła utrudniała wielce orjentację, tak 
że chwilami próg był niewidoczny.

Ruud, znający skocznię „na pamięć" ska­
kał wspaniale. Nadrobił stracone punkty w 
biegu i zdobył tytuł mistrza Czechosłowacji. 
Przyszło mu to tern łatwiej, że Bronek Czech, 
Müller i Aschauer mieli skoki z upadkiem.

Antoni Szo tak miał skoki oba z upad­
kiem, przez co splasował się na szarym koń­
cu.

Ruud startował, jako „czechosłowak", co 
jest tembardziej dziwne, że tydzień przed­
tem w Zakopanem i Krynicy bronił barw 
związku norweskiego. Niepotrzebnie również 
sędziowie mierzący odległości, bez żenady 
dodawali mu metrów a ujmowali Bronkowi 
i Niemcom. Ruud jest największą klasą w 
skokach i napewno nie potrzebował tej po­
mocy. W konkursie skoków, jako osobnej kon­
kurencji Ruud zajął oczywiście również 
pierwsze miejsce, przed świetnym stylowo 
Glaserem (H.D.W.) i mistrzem Niemiec Mul­
lerem. Ten ostatni skacze z rozmachem i od­
ważnie, lecz sprawia wrażenie ciężkie, a ru­
chy ma nieskoordynowane. Na 4, 5, 6 miej­
scu splasowali się Cukier, Rozmus i Bronek 
Czech. Czech skakał znacznie poniżej swej 
formy, speszony wynikiem poprzedniej konku­
rencji. Poza konkursem Simonsen przepięk- 
nemi "kokami udowodnił, że pod względem 
efektowności w stylu jest jednym z najlep­
szych w Europie. Typ tej skoczni nie odpo­
wiadał mu również — z największą trudno­
ścią potrafił ustać na zeskoku.

W klasie II i w klasie juniorów świetnie 
skakali Vrana, Pech, Ciwrny, Kadawy, Or- 
szag i Mört. Talenty są to wybitne i taki 
Vrana (również dobry biegacz) jest nadzieją 
Czechosłowacji.

Sędziami orzekającymi byli p- Hinz i 
Schiele, którzy bezstronnie wywiązali się ze 
■swego zadania, czego znowu nit można po­
wiedzieć o sędziach długościowych, którzy 
forsowali Ruuda.

Bieg pań 6 kim- odbył się w terenie le­
sistym, niełatwym. Wszyscy byli pewni zwy­
cięstwa Bronki Polankowej. Trzy najlepsze 
konkurentki tego biegu (Ziętkiewiczowa, 
Fiedlaenderowa i Polankowa) wyszły ze star- 
u jedna za drugą w odstępach czasu 30 sek. 

Na niecały kilometr za startem Bronka 
doszła już obie panie i jakiś czas biegły ra­
zem. Ziętkiewiczowa przegoniona stara się ja­
kiś czas wytrzymać mordercze tempo, wresz­
cie odstępuje, widząc bezowocność wysiłków, 
tembardziej, że niema najlepiej wysmarowa­
nych nart. Po drodze Bronka trzykrotnie 
przegania swą konkurentkę, lecz czeszka zy­
skuje na terenie w podbiegach, gdyż narty 
jej trzymają lepiej pod górę. Na ostatniem 
podejściu, przed zjazdem do mety, zyskuje 
Friedlaenderowa sporo na przestrzeni i w 
biegu przez staw stara się, ostatnim wysił­
kiem, utrzymać przewagę. Bronka szpurtu- 
je przez staw, nadrabia cośkolwiek, lecz 
przychodzi do mety w 70 sek. po czeszce, 
która wobec tego ma o 40 sek. lepszy czas. 

Friedlaenderowa zupełnie wyczerpana, Bronka 
zaczerwieniona, lecz w świetnej formie. Po­
rażkę przyjmuje z męskim spokojem, bez 
histerycznych tłomaczeń i wynurzeń- Wynik 
Friedlaenderowej (znana pływaczka i lekko- 
atletka) zasługuje na pełne uznanie i podzi­
wiać należy jej zaciętość i walkę do końca.

Trzecia z kolei, dobra zresztą narciar­
ka i znakomita taterniczka, Klara Hensch ma 
już czas o całe 10 min. gorszy od poprzedni­
czek. Dowodzi to, jakiem morderczem tem­
pem biegły jej zwyciężczynie. Startowało 10 
pań.

Organizacja zawodów przy Szczyrbskim 
bvła staranna, lecz wielce „po domowemu". 
Zawody o mistrzostwo kraju wypadają u 
nas okazalej. Przyjęcie Polaków bardzo go­
ścinne.

Mistrzostwo H. D. W. (związku niem- 
ców czeskich) odbyte w tydzień póź­
niej w Westerowie (Tatrzańska Polanka, 
obok Smokowca) były pięknym rewanżem 
.narciarstwa polskiego i to głównie dzięki 
Bronkowi Czechowi, który odpocząwszy, 
znajdował się znowu w znakomitej formie. 
Sukces jego był niebywały: najlepszy czas w 
swoim etapie w sztafecie, pierwsze miejsce 
w biegu zjazdowym w terenie, pierwsze miej­
sce w biegu 18 kilometrowym i drugie miej­
sce w konkursie skoków- Tytuł mistrza H. D. 
W. zdobył z wielką przewagą dwuch punk­
tów przed tegorocznym mistrzem - Niemiec 
Mullerem i słynnym Purkertem, wielokrotnym 
mistrzem Czechosłowacji, H. D. W. Szwaj- 
carji i Europy (Cortina d'Ampezzo). Wyczy­
nem tym Bronek Czech wykazał ponownie, że 
jest najlepszym i najwszechstronniejszym 
narciarzem w środkowej Europie. Konkuren­
cja była równie silna jak tydzień temu. Cze­
si pozostawili tylko najlepszych, H. D. W. 
wzmocniona jeszcze nowemi siłami. Polska 
drużyna bez zmiany, gdyż nie udało się ściąg­
nąć Karola Szostaka i Krzeptowskiego II.

Zawody rozpoczęły się biegiem 50 kil. 
Z polaków startowali: Gąsienica i Czech 
Władysław. Choć nogi nie miał je­
szcze zupełnie wyleczonej i takie dystanse 
biega się u na3 bardzo rzadko, zajął dobre 
7-me miejsce za Ettrichem, Donthem, Mulle­
rem, Wahlem, Fiszerą, Scheustrem i Kulką. 
Najlepszy czas Ettricha 3 g. 49 m. 05 sek. 
(i Dontha 3 g. 49 m. 56 sek.) jest zakrojony 
na miarę skandynawską, a czas Wł. Czecha 
4 g. 13 m. 26 sek., na nasze stosunki jest 
wprost znakomity. Gąsienica miał czas 4 g. 
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29 m- 41 sek. również bardzo dobry. Zawod­
nik ten startuje w tym roku po raz pierwszy 
po 3-letniej przerwie i z biegu na bieg wy­
kazuje coraz to lepszą formę. Swego czasu 
był jednym z najlepszych polskich biegaczy 
i jest nadzieja, że takim będzie na przyszły 
sezon. Startowało 17 zawodników. Nemecky 
złamał znowu nartę i biegu nie ukończył. Do 
biegu sztafetowego startowało 5 drużyn, po 
7 kilometrów,

Polacy zajęli dopiero 3 miejsce, gdyż 
Szostak źle nasmarowawszy narty stracił bar­
dzo wiele (całe 7 minut w stosunku do Kreb­
sa lub Fiszeryl). Bronek miał najlepszy czas 
na swoim etapie, bijąc Dontha o całą minutę 
Bieg prowadzili Niemcy, którzy jednak mu­
sieli odstąpić, gdyż końcowy ich człowiek 
złamał nartę. Józef Nemecky z drużyny cze­
skiej złamał również nartę, lecz już nieda­
leko od mety, przeto potrafił jeszcze bieg 
ukończyć.

Teren biegu trudny i lesisty, tak że wie­
lu zawodników odniosło mniejsze, lub więk­
sze obrażenia (Krebs wywichnął rękę i nie 
stawał do biegu 18 kilom.).

Bieg zjazdowy w terenie odbył się na 
trasie 3 i pół kim. Wyniki tego biegu były 
brane pod uwagę przy obliczeniach o tytuł 
mistrzowski. Na starcie zjawiło się 50 za­
wodników, licząc i juniorów Bieg był czy­
sto zjazdowym w terenie niezbyt stromym, 
lecz zawiłym, krętym pośród gęstego lasu, 
pniaków i krzewów. Sukces Bronka był zu­
pełny: jechał nietylko najszybciej, ale i naj­
piękniej. Kijków, oczywiście, składać nie by­
ło wolno. Czas uzyskany przez Bronka wy­
kazuje, że zjeżdżał ze średnią szybkością ok. 
50 kil. na godzinę, co jest wprost fenome- 
nalnem- Czac Czecha 4:47.

Gąsienica był 17-tym w 6 m. 42 sek., Szo­
stak 25-ym w 7 m- 12 sek. Poza konkursem 
stanęła Bronka Polankowa, osiągając czas 
7 m. 56 sek., równy Schielemu, bijąc ok. 
20 zawodników mężczyzn. Wykazała tym 
biegiem, że również w technice zjazdowej 
jest najlepszą z pań w Polsce.

W biegu 18 kilom, startowało 52 zawod­
ników na 69 zgłoszonych. Warunki dobre; 
nieco nowospadłego śniegu przy 5° mrozu. 
Teren wybrany umiejętnie, podchodzenia nie­
zbyt strome, a zjazdy niełatwe. Ślad pro­
wadził przeważnie w lesie, lub pośród pnia­
ków i krzewów po różnych ,,dziurach". Trze- 
baby było i u nas wreszcie zerwać z syste­
mem biegu, prowadzonego odkrytym zja­
zdem. Taki bieg wymaga tylko siły, a zjazd 
czyniony jest przeważnie na kijach.

Sukces Bronka był znowu zupełny, a czas 
osiągnięty w trudnym terenie wprost frapu­
jący.

Zwycięzca w biegach przy Szczyrbskim, 
Donth, zajął dopiero 8-me miejsce. Schielę 
był ponownie 26-ym w ogólnej klasyfikacji.

Bieg pań zgromadził 11 zawodniczek i 
był niemal czysto zjazdowym na dystansie 3 

kil.Friedlaenderowa była nieobecną, gdyż taki 
typ biegu jej nie odpowiada. Ziętkiewiczowa 
zjawiła się na starcie, odstąpiła jednak w 
ostatniej chwili, skarżąc się na obolałą nogę. 
Polankowa zwyciężyła znaną Ewę Kegel, 
specjalistkę od biegów zjazdowych o blisko 
90 sek,, co jest sukcesem nielada. Keglów- 
na w zawodach w Smokowcu pobiła przecież 
w styczniu Ziętkiewiczoną.

Skoki odbyły się w niedzielę na skoczni 
dr. Guhra, poniżej Śląskiego Schroniska. Jest 
to typ wielkiej skoczni, zezwalającej na sko­
ki ponad 50 m. Położona jest ona o przeszło 
godzinę drogi od Westerowa na wysokości 
1600 m. ponad poziom morza, Błędy tej 
skoczni: falisty rozbieg i za mała stromość 
na zeskoku. W każdym razie skoczkowie 
nasi na tej skoczni czuli się o wiele lepiej, 
niżeli w Szczyrbie. Dopisała również po­
goda i warunki śnieżne.

Skakano nasamprzód do „kombinacji". 
Ustanowiono, że mają się odbyć 3 skoki do 
tej konkurencji, co jest nigdy niepraktyko- 
wanem, jeżeli zaraz potem ma się odbyć 
właściwy konkurs skoków (5 skoków pod 
rząd na wielkiej skoczni jest rzeczą bardzo 
męczącą). Pozycja Bronka w biegach była 
tak silną (dwa razy po 20 punktów!), więc 
w skrytości ducha zapewne sądzono, że nuż 
jeden skok z upadkiem zniweczy znowu na­
dzieje Polaków, Bronek skakał jednak 
ostrożnie, lecz pięknie i pewnie. Zajął w 
tej konkurencji 4 miejsce za Purkertem, 
Miiiierem i Möhwaldem, którzy starali się 
skakać jaknajdalej, nie mając nic do stra­
cenia. Po tej konkurencji, nie ulegało już 
kwestji, że Bronek zostanie mistrzem.

Szostak miał również piękne skoki sto­
jące, lecz straciwszy zbyt wiele w biegu 
zjazdowym, nie mógł się spodziewać do­
brego miejsca. Znakomitym czasem w bie­
gu 18 kil. zrehabilitował jednak całkowicie 
swe porażki w Szczyrbskiem i w sztafecie

Purkert po okresie słabości w Zakopa­
nem i Krynicy, powrócił do swej formy 
olimpijskiej i skakał wspaniale — nie go­
rzej od samego Ruuda, który jednak nie 
brał udział w zawodach o mistrzostwo 
H. D. W. Widocznie wołał spocząć na lau- 
rach po sukcesie przy Szczyrbskiem jeziorze- 

Bronek Czech wydał z siebie też wszyst­
ko i oba iego skoki były dalekie i bardzo 
piękne- Möhwald, Rozmus i Cukier są to 
też skoczkowie pierwszorzędni, którzy w 
każdej konkurencji odegrać mogą poważną 
rolę. Rozmus zająłby lepsze miejsce, gdy­
by nie zbyt krótki pierwszy skok. Cukier 
wybija się dobrze i odważnie, lądowanie 
ma pewne, lecz w powietrzu leci bezwład­
nie i „bez wyrazu". Śwfetni skoczkowie 
Glaser i Mtiller, mieli skoki z upadkiem, 
zajęli przeto tylko dalsze miejsca.

Sędziami orzekającymi byli Schiele, 
Hinz i Donsil.

Tym razem długości były mierzone 
sprawiedliwie, a kierownik polskiej ekspe­

Z meczu hokejowego Oficerska Szkoła Artylerji—B. T, W. (2:7) w Bydgoszczy.

dycji p. Oppenheim dawał baczenie, by na­
si nie byli pokrzywdzeni. Nie było jednak 
na to rady, gdy jeden z sędziów orzekają­
cych stawiał noty 20 za styl Purkertowi- Z 
juniorów wybijał się ponownie świetny Vra- 
na ,37 i pół i 31 i pół metr.). Startowało ra­
zem z juniorami i II klasą 25 skoczków.

Na zasadzie wyników z biegu zjazdowe­
go, 18 kilometrowego i ze skoków tytuł mi­
strza H. D. W. na rok 1929 uzyskał Bronek 
Czech-

Zwycięstwo Czecha było zatem bezape­
lacyjne i wynik ten jest bezspornie (obok za­
wodów Fis w Zakopanem) największym 
triumfem polskiego narciarstwa na arenie 
międzynarodowej.

Organizacja zawodów była sumienna i 
wielce staranna. Przyjęcie zawodników przez 
gościnnego prezesa Karpathenvereinu Dr. 
Guhra, więcej niż dobre. Po głodowych por­
cjach przy Szczyrbskiem, na brak jedzenia, 
zawodnicy, którzy się odznaczają niebywa­
łym apetytem, narzekać nie mogli.

Pięknem przejściem przez przełęcz pod 
Kopą zakończyły się te zawody, będące wiel­
kim triumfem sportu polskiego w ogólności, 
a narciarstwa w szczególności.

Poruszyć należy jeszcze jedną kwe- 
stję. Poza konkurencjami dla zawodników I, 
II i sen jorów, odbywały się równolegle za­
wody w biegach i skokach dla młodzieży, po­
dzielonej na różne kategorje. Imponującym 
był zapał i poczucie sportowe tych najmłod­
szych. Wyniki były również pierwszorzędne, 
a nagrody we wszystkich klasach piękne i 
wartościowe. Widać na każdym kroku, że 
sfery kierownicze kładą wielki nacisk na roz­
wój narciarstwa zawodniczego wśród mło­
dzieży. Przecież tylko przez częste starto­
wanie może się młodzież wyrobić i zachęcić 
się do dalszej pracy. U nas niestety o „na­
rybek“ mało kto dba i nic się dla młodych 
nie urządza, nie dopuszczając ich jednocze­
śnie (zresztą słusznie) do konkurencyj ze 
starszymi. A mamy przecież w samem Zako­
panem setki młodzieży znakomicie jeżdżą­
cej na nartach i garnącej się do zawodów. 
Ztej to młodzieży wyrobić się mogą kadry 

świetnych narciarzy i takich Bronków Cze­
chów będziemy mieli wielu. Jest wielkie pole 
do pracy, trzeba tylko chcieć i głębiej poj­
mować rozwój narciarstwa polskiego.

Polski Związek Narciarski po latach 
Olimpjady i zawodów Fis‘a w tym kierunku 
oowinien zwrócić wszystkie swe siły.

K. Schiele.
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Teren narciarski w Lahti, gdzie odbyły si<> mistrzostwa Finlandji,

ŻYCIE ORGANIZACYJNE
Warszawski Okręgowy Związek Piłki 

Nożnej zgodnie z uchwałami Wydziału Gier 
i Dyscypliny postanowił zmienić dotychcza­
sowy system rozgrywek o mistrzostwo na 
bardziej dla klubów dogodny. Mistrzostwa 
klasy A ze względu na dużą ilość tych klu­
bów postanowiono rozegrać w 2 grupach 
Do pierwszej grupy zaliczono Skrę, Varso- 
vię, Makabi, Ruch, Legję I b, do drugiej 
zaś — Gwiazdę, Marymont, Pocisk, Warsza­
wiankę I b, Polonję i AZS. Grupy zosta­
ły ułożone drogą losowania, przyczem za­
strzeżono, że ze względów kasowych Gwiaz­
da i Makabi nie powinny się znajdować w 
jednej grupie. Do rozgrywek finałowych 
wejdą z obu grup po 2 drużyny, które ro­
zegrają mecze systemem punktowym. Do 
klasy B spadną w tym roku 2 kluby, które 
wyłonione zostaną z rozgrywek pomiędzy 
4 ostatniemi klubami w obu grupach. Po­
nieważ z klasy B wejdzie tylko 1 klub licz­
ba A klasowych klubów więc, zmniejszy się 
do 10. Klasa B powiększona została w r. 
b. o Lilpopiankę (mistrz kl. C), Znicz i Re­
dutę. Ogólnie zatem klasa ta liczyć będzie 
19 klubów podzielonych na 3 grupy. Klasa 
C licząca 47 klubów rozgrywać będzie mi­
strzostwa w 5 grupach. Mistrzostwa, klasy 
A postanowiono rozpocząć 6 kwietnia, kl 
B, 13 kwietnia, wreszcie kl. C — 20 
kwietnia.

Walne Zebranie Podokręgu Kaliskiego 
Ł. Z. O. P. N-u odbyło się w obecności 
wszystkich klubów oraz przedstawiciela L. 
Z. O. P. N-u p. Malinowskiego. Po przyję­
ciu sprawozdań i udzieleniu absolutorium 
ustępującemu zarządowi wybrano nowy za- 
rza.d w osobach: prezes major Wójcik, vice 
prezes H. Solnik, sekretarz W. Neuman, 
skarbnik I. Kraciński, bez mandatu: pp. 
Kryzę, Lewandowski i Podkuciński.

W Powszechnej Wystawie Krajowej wez­
mą udział następujące związki: narciarski, 
wioślarski, lekkoatletyczny, p łkarski, bok 
serski, Sokół, Zw. Strzelecki, ZZ, Pol. Kom 
OTmpijsk-i, PUWF i t d. Na całokształtem 
sprawy pracuje PUWF. W wystawie weźmie 
udział również i prasa sportowa. Program 
eksponatów ZZ i Pol. Kom. Olimp, obejmuje 

stan obecny (ilość towarzystw i członków), 
rozwój historyczny ' postęp od r. 1918, wy­
stawę sztuki olimp, materjał propagandowy, 
dane z udziału w olimpjadach, fotografie 
i t. d.

Żydowska Rada W. F. prowadzi obecnie 
nader ożywioną działalność. W najbliższym 
czasie zorganizowane zostaną, w porozumie 
niu z PUWF, kursy instruktorskie w Warsza­
wie, Wilnie, Lwowie i Krakowie. Wszystkie 
towarzystwa mogą się zgłaszać do egzekuty­
wy ŻRWF (Kraków — Gertrudy 14). W cią­
gu lata zorganizowane zostaną, w porozumie­
niu z PUWF, obozy letnie, przyczem każdy 
jednomiesięczny obóz obejmować będzie 40 
uczestników.

W ostatnim numerze podaliśmy listę de­
legatów poszczególnych klubów ligowych do 
zarządu Ligi PZPN bez przedstawicieli klu­
bów lwowskich i śląskich. Obecnie dodaje- 
my, że Czarni wydelegowali kpt. Mudrego,

Beddari (na lewo) podczas biegu na przełaj 
o mistrzostwo Francji. Obok Boue, a za 

nim — Rerolle. 

i F. C. — mjr. Schneidra, Ruch—kpt. Musz- 
kieta-Królikowskiego, brak więc jeszcze 
tylko delegata Pogoni lwowskiej.

Związek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych wydał ostatnio trzy broszurki, 
a mianowicie: 1) „Sport i polityka" Juliu­
sza Deutschą w tłumaczeniu dr. Michałowi­
cza o ideologji sportowego ruchu robotni­
czego 2) Polski Sport Robotniczy na mię­
dzynarodowym terenie — pióra I. Klibań- 
skiego z okazji trzechlecia ZRSS 3) Rok 
Pracy sprawozdanie z działalności. Są to 
pierwsze broszury polskie o spcrcie robot­
niczym i zasługują bardzo na uwagę.

Magistrat Warszawski, który projekto­
wał liczne inwestycje sportowe w roku bie­
żącym, zmuszony jest z nich zrezygnować 
gdyż Bank Gospodarstwa Krajowego odmo 
wił przyznania obecanych kredytów w su­
mie 1.700.000 złotych.

Związek Dzienniakarzy Sportowych za­
wiadamia, że w dniu 24 b. m. odbędzie się 
walne zebranie w Związku, zaś w dniu 7 
kwietnia w lokalu ZZ o godz. 10 zjazd de­
legatów okręgowych. Zw. Dziennikarzy 
Sportowych organizuje wycieczkę na wy­
stawę w Barcelonie. Członkowie, pragnący 
otrzymać legitymację międzynarodowej pra­
sy sportowej winni zgłaszać się do sekre- 
tarjatu (Chmielna 26 m. 7).

Walne zgromadzenie LKS Czarni wy 
brało zarząd następujący: prezes p. Hóflin- 
ger, yiiceprezesi — pp. Niezabitowski, Las- 
kownicki i Uwiara, sekretarz p. Mirzyńsk , 
skarbnik — p. Twardowski, gospodarz — 
p. Fiszer. Pozatem do zarządu weszli pp. 
Ruckert, Pabjak i Zauberer.

LEKKA ATLETYKA r
W Berlinie 5 maja rozegrany zostan.e 

doroczny międzynarodowy bieg dookoła Ber­
lina na dystan ie 25 kim. Na bieg ten zamie­
rza wyjechać znany maratończyk warszaw­
skiej Polonji — Szelestowski.

Policyjne mistrzostwa ogólnopolskie w 
lekkiej atletyce odbędą się 6, 7 i 8 wrze­
śnia w Królewskiej Hucie. Eliminacyjne za­
wody wojewódzkie rozegrane zostaną jak 
następuje: 1—4 sierpnia w województwach 
łódzkiem, tarnopolskiem, poznańskiem, po- 
morskiem i nowogrodzkiem. 10 i 11 sierp­
nia w województwach warszawskiem, k-e- 
leckiem, lubelskiem, białostockiem i lwów- 
skiem oraz w Warszawie. W dniach 17 i 18 
sierpnia w województwach krakowskiem, 
stanisławowskiem, wołyńskiem, poleskiem. 
wileńskiem.

Warszawska reprezentacja lekkoatle­
tyczna rozegra mecze międzymiastowe z 
lekkoatletami Berlina (4 sierpnia w War­
szawie), Katowic (18 sierpnia w Król. Hu­
cie), Wilna (1 września w Wilnie) i Lwowa 
(29 września we Lwowie).

W Poznaniu odbył się bieg na przełaj 
Sparty na otwarcie sezonu lekkoatletycz­
nego. Zwyciężył Nogaj z Warty (4 kim — 
14:42) przed Rochowiczem (Warta), Miałka- 
sem (Sokół), Rutkowskim (Warta), Szczer­
bą (Warta) i Magierą (AZS).

Z okazji kongresu C. I E. odbędą się 
w Budapeszcie w dniach 10, 11 i 12 sierp­
nia zawody ogólnoakademickie.
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BADANIA LEKARSKIE
Badania lekarskie w czasie międzynaro­

dowych zawodów narciarskich w Zakopanem 
zostały zorganizowane przez Radę Naukową 
Wychowania Fizycznego, której Komisja Le­
karska w porozumieniu z Towarzystwem Le- 
karskiem w Zakopanem utworzyła Komisję 
Lekarską Zawodów. Przewodnictwo Komisji 
objął Szef Departamentu Zdrowia M. S. 
Wojsk, i wiceprzewodniczący Rady Nauko­
wej Wychowania Fizycznego gen- bryg. Dr. 
St. Rouppert, a zastępcą przewodniczącego 
komisji był członek Rad/ Naukowej Wych. 
Fiz. mjr. Dr. Wł. Dybowski.

Komisja Lekarska pozostawała w ści­
słym kontakcie z Zarządem Międzyn. Towa­
rzystwa Lekarskiego dla Wych. Fiz. i Sportu- 
Plan badań został ułożony po porozumieniu 
się z przewodn. Drem Knollem z Arosy, 
Szwajcarja, który poprzedniego roku tak do­
skonale zorganizował badania w St. Moritz. 
Zarząd Związku reprezentowany jest przez 
generalnego sekretarza, Dra Wallwitza, Ber­
lin, oraz polskiego członka Zarządu Dra Dy­
bowskiego. Prócz Dra Mallwitza licznie od­
wiedzili Zakopane lekarze czescy Dr. Jonas, 
Dr. Sirl, Dr- Jiri Kral, interniści i Dr. Vieh, 
chirurg. Poza nimi przyjechało jeszcze kilku 
lekarzy czeskich prywatnie wraz z drużyną 
czeską zawodników.

Badania obejmują przed zawodami cały 
szereg działów, po zawodach są znacznie 
skrócone dla niemęczenia zawodników.

Badania składały się z antropometrji 
(pomiary zawodników, ustalenie typów, fo­
tograf ja głowy i t. p.), elektrokardjografji 
(wahanie prądów czynnościowych serca i 
t, p.), badania serca i oddechu, dział roent- 
geniczny, badania psychotechniczne, badania 
krwi, badanie kondycji na starcie, trasie i me­
cie- Podczas tego ostatniego badania praco­
wały komisje kondycyjne, jedna na mecie, 
druga lotna na trasie, które wraz z przy­
dzielonymi sportowcami obserwują styl i 
formę zawodnika. Poza obserwacją i noto­
waniami kondycji (A — bardzo dobra, B — 
zmęczony, lecz niezły, C — tak zmęczony, 
że potrzebuje już pomocy obcej) posługiwa­
ły się komisje kondycyjne także zdjęciami 
wyrazu twarzy zmęczonego zawodnika.

Po zawodach odpadły zupełnie badania 
antropometryczne i znaczna część badań ser­
ca i oddechu.

lekarzy danych drużyn. Jeśli jakaś drużyna 
nie miała lekarza, ogólny zarys wyników po­
dawało się trenerowi.

Badania przeprowadzone w Zakopanem 
stanowią postęp w stosunku do St. Moritz, 
gdyż są bardziej wszechstronne- Zwłaszcza 
zaś możliwość zestawienia i porównania wy­
ników czysto lekarsko-naukowych ze spor­
towymi i ocenami kondycji w kilku miejscach 
trasy da znacznie lepszy niż dotąd wgląd w 
przebieg wysiłku i zmęczenia u zawodników.

Badanie zawodniczek przeprowadziły pa­
nie lekarki w sposób nieco skrócony w sto­
sunku do ogólnych badań. Ogólne kierowni­
ctwo spoczywało w rękach Dr. Janiny Dy­
bowskiej. Ogólny wynik badań był dla spra­
wy biegów kobiecych bardzo dobry, gdyż mi­
mo ciężkich warunków dnia tego zawodnicz­
ki uzyskały zupełnie dobre wyniki badań.

Opiece komisji lekarskiej podlegały tak­
że wszystkie stacje odżywcze i bufety; ta 
trudna część zadania została również roz­
wiązaną. Zwłaszcza Skandynawi i Szwajcarzy 
wprowadzali dział ten w kłopot z niespo- 
dziewanemi prośbami n>p. o owsiankę na po­
łowie 50 kim. W ogólnem zestawieniu trze­
ba zauważyć, że zawodnicy z kontynentu i na­
si jedzą podczas biegów za dużo i zbyt nie­
ostrożnie w stosunku do Skandynawów, po­
stępujących pod tym względem ściśle wedle 
ustalonego z góry planu.

W. D.

WIEŚCI Z ŁODZI
Niedziela ubiegła była inauguracją sezo­

nu sportowego w Łodzi, bowiem Ł. K. S. i 
Turyści zdobyli się wyjść na boisko. Ł. K. S. 
w Łodzi zagrał z Widzewem, przyczem w 
pierwszym meczu podwinęła mu się noga, 
bo przegrał 2:0 (1:0). O wyniku, jako mier­
niku sił, mówić nie można, bowiem boisk 
przedstawiało taflę lodowato-błotnistą. Wi­
dzew grający na hura łatwo przychodził do 
głosu, Ł. K. S. zaś, jako extra klasa starał 
się wykazać grę techniczną, nic więc dziw­
nego, że padł ofiarą. U Czerwonych nic się 
nie zmieniło — nikt nie przybył i nikt nie 
ubył.

Turyści grali w Warszawie, przyczem na 
inaugurację wyjechali w dziesięciu, co zmu­
siło ich do pożyczenia sobie Pawełkiewicza z 

Polonji. Sezon więs w Łodzi rozpoczął się 
nieco przykro.

W innych sportach jest inaczej. Dominu­
je Ośrodek W. F. oraz okręgowy Urząd W. F. 
Zorganizowane mistrzostwa szermiercze D. O. 
K. IV przez te instytucje przyniosły im peł­
ny sukces (sprawozdanie na inne mmiejscu).

W hokeju lodowym rozgrywki zostały za­
kończone. Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
szkoły Zgromadzenia Kupców, bijąc 5 innych 
drużyn szkolnych.

Z drobnych wiadomości podać należy, że:
1) Trener Ł, K. S. Liindmajer powrócił 

z Wiednia i podpisał kontrakt na 1929 rok;
2) Najlepszy gracz ataku Turystów Wę- 

glowski opuścił Łódź przenosząc się do Kra­
kowa;

3) Kolarz Unionu, Pusz, przyszła gwia­
zda Polski, wyjechał na treningi do Berlina;

4) Wybory zarządu Turystów nie mogły 
się odbyć ponieważ na walne zgromadzenie 
przybyło aż... 30 członków, łącznie z ustę­
pującym zarządem;

5) Kowalski Z. z Ł. K. S. przeniósł się 
na stałe do Warszawianki;

6) Barkochba w Łodzi przystąpiła do 
budowy hali sportowej przy zbiegu ul. Ma­
gistrackiej i Południowej;

7) Wieloletni prezes W. Z. O. P. N. ma­
jor Essman przeniósł się na stałe do Łodzi:

8) Magistrat m. Łodzi uchwalił 8 klu­
bom sportowym subwencje. Łączna kwota 
wynosi 67.500 zł. Ł K. S. otrzymał 5.000 zł. 
Turyści nic.

9) Nastąpiła fuzja dwóch żydowskich 
klubów Samsonu i Hakoahu. Nowy klub no­
si nazwę „Hakoah". Na czele stanął dr. Kra-

MATKA LINDBERGA
Przed lotem, który obdarzył nieśmier­

telną sławą Lindberga, matka jego była 
skromną nauczycielką. Obecnie jest ona w 
Turcji, a przedtem uczyła się w szkołach 
w Angorze, gdzie otrzymała propozycję od 
rządu objęcia stanowiska państwowej na­
uczycielki chemji.

Ze względu na trudności finansowe, w 
jakich znajduje się matka, czynione są za­
rzuty Lindbergowi, że nie chce przyjąć żad­
nych propozycyj finansowych, które mogłyby 
ulżyć w pracy swej rodzicielce.

Przeprowadzenie badań umożliwione 
jest przez umieszczenie bufetu dla zawodni­
ków w sali Sokoła. Ogrzani i nakarmieni za­
wodnicy zupełnie chętnie poddawali się ba­
daniom w doskonałem zrozumieniu ich war­
tości dla ochrony ich zdrowia przed przemę­
czeniem. Najcięższe nawet lody, bo skandy­
nawska obojętność dla tego rodzaju badań, 
zostały przełamane. Po biegu na 50 kim zgło­
sili się Szwedzi sami do lekarza, biorącego 
krople krwi, by im pobrał krew, gdyż mu 
to w czasie badania przed zawodami obie­
cali. oporni i niechętni, to Finnowie.

Wyniki badań są naturalnie osłonięte ta­
jemnicą lekarską. Tylko w tych wypadkach, 
gdzie stawanie do zawodów mogłoby zawod­
nikowi zaszkodzić skreśla go przewodniczący 
Komisji z listy zawodników. Pozatem infor­
macje uzyskane dostępne są tylko dla sa­
mych badanych i dla ich opiekunów, t. zn. Sekcja narciarska Strzelca (Zakopane).
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Tradycyjny mecz piłkarski w Ashbourne (Anglja). Terenem jest... rzeczka długości około 5 kim.

MIGAWKI PIŁKARSKIE
W angielskim świecie pedagogicznym 

kotłuje. Minister podpisał nieopatrznie naj­
widoczniej podsunięty mu przez jakiegoś fa 
natyka cyrkularz, wzywający nauczycieli do 
nauczania uczni gry w rugby za wyłącze­
niem piłki nożnej. Profesorowie, będący 
zwolennikami piłki okrągłej, postanowili, w 
słusznym porywie buntu, pozwalać swym pu­
pilom grać tylko w „association" i karać su­
rowo za używanie piłki owalnej. Bardziej 
rozważny trzeci odłam ignorując z jednej 
strony cyrkularz, a z drugiej uczuoie zem­
sty, zachęca do praktykowania obu gier.

W Polsce, niestety, te trzy „stronnic­
twa" nawet skoalizowane, byłyby w mniej­
szości wobec „większości" pedagogów, któ­
rych hasłem byłoby zabronić jedno i drugie.

• *
Niedawno rozgrywał się w Anglji mecz 

piłkarski między drużynami Accrington i 
Knuzden. W pewnym momencie, tuż po roz­
poczęciu gry, olbrzymi pies alzacki wpadł 
na boisko, głośno szczekając, zaczął prze­
śladować graczy. Ukąsił najprzód znanego 
Jacka Claytona, potem czterech innych pił 
karzy. W rezultacie mecz rnusiał być nie- 
tylko przerwany, ale i odwołany.

Czy ten pies był wogóle przeciwnikiem 
sportu, czy też może zgodnie z cyrkularzem 
ministra oświaty, chciał tępić piłkę okrągłą?

* •
Drużyną, która z wyjątkową energją 

walczy o to, by zajść jaki.aidalej w roz­
grywkach piłkarskich o „Puhar Frjncji' 
jest zespół F. C. Milhouse. Z powodu na­
tury nie wyłącznie, niestety, sportowej, przy 
klubie istnieje bowiem ’ „Klub Kibiców“, 
który uchwalił, iż każdy z jego członków, 
po każdem zwycięstwie drużyny składa do 
wielkiej skarbonki banknot stufrankowy 
Kwota tak zebrana ma służyć na zakupie­
nie graczom pożytecznych upominków. A 
że gracze obliczyli, iż jeśli dojdą do fi­
nału—otrzymają każdy po samochodzie, więc...

• ••
W sferach piłkarskich Zachodu powstał 

obecnie ruch przeciwko przedłużeniom gry. 
Utrzymują, nie bez pewnej racji, iż gdy dwa 

zespoły walczyły na remis przez 90 minut, 
bramka, zdobyta wtedy, kiedy obie druży­
ny są wyczerpane fizycznie i moralnie, jest 
zawsze raczej dziełem przypadku niż do­
wodem wyższości. Obrońcy tego stanowi­
ska domagają się więc, by przy rozgryw­
kach o systemie puharowym zespoły, gra­
jące na remis, w przepisanym czasie, uzna­
ne były za równowartościowe i oba zakwa 
lifikowano do następnej tury.

Tylko jak tę, w zasadzie słuszną myśl, 
technicznie przeprowadzić?

Uważają zwykle, że szanse zespół i 
piłkarskiego poważnie maleją, gdy mecz ma 
być na obcym terenie. I wokół zielonego 
stolika toczą się nieraz boje zawzięte, gdy 
chodzi o wyznaczenie miejsca spotkania.

Przykład drużyny „Antwerp" zdaje się 
zadawać kłam teorji ogólnie przyjętej. Ant­
werp stoi na czele tabeli w rozgrywakch o 
mistrzostwo Belgji, a ani jednego meczu nic 
zagrał jeszcze na swojem boisku- Dla tej 
prostej przyczyny, że takowego nie posiada

Piękny przykład energji klubu, który 
nie potrzebuje korzystania ze wszystkich 
możliwych udogodnień, nie prosi o niczyją 
pomoc i o żadne subsydja, a niemniej potrafi 
rozwijać szeroką działalność i uzyskiwać 
wspaniałe rezultaty.

* •

Klub Zamory, Espagnol, w walce o mi­
strzostwo Hiszpanji pokonał madrycki Reai 
2 : 1. Rzecz była przewidziana; nieprzew; 
dzianem było tylko to, że mecz odbywał 
się w Valencji podczas zamachu stanu. W 
zasie, gdy na zapełnionych po brzegi try­

bunach brzmialy oklaski, odbywały się a- 
resztcwania zrewoltowanych generałóów. 
sąd połowy ogłaszał wyroki patrole woj­
skowe krążyły po mieście.

Czy może być coś silniejszego od za­
miłowań sportowych? Żaden z zapalonych 
fanatyków piłki nie został w domu, podczas 
insurekcji, ani nie podążył na barykady. 
Pośpieszył przedewszystkiem na mecz....

WYGODY POD BIEGUNEM
Dokąd nic dociera ; ■ stęp? Aż pod 

sam biegun. Traperzy, polujący na północ 
nym cyplu Kanady, dawniej, by odstawić 
futra na południe, musieli podróżować san­
kami setki kilometrów, przebywając uciąż­
liwie śnieżną i lodowatą pustynię.

Dziś nie potrzebują się fatygować zu­
pełnie. Po pakunek przybywa samolot, wy­
słany przez wielkiego przedsiębiorcę. Cza 
sem trudno mu znaleźć odpowiednie miejsce 
do lądowania. Wtedy traperzy umieszcza- 
tą, ponad pakunkiem, na długim drucie 
pierścień. Lotnik zaczepia go, po drodze 
hakiem i transport wędruje tak do składu 
A traper, miast tracić długie dni na podró'' 
zbyteczną, poluje dalej.

NOWE KŁOPOTY
Słyszeliśmy o strasznych trudnościach 

komunikacyjnych w Londynie i Paryżu, 
gdzie samochód, z powodu wiecznych zato- 
tów, posuwa się wolniej od piechura, zna 
my trudności, jakie przedstawia uregulo­
wanie ruchu ulicznego u nas w Warszawie 
Ale zator na drogach powietrznych? A ta­
ki właśnie dziś zaistniał. Okazuje się, że 
droga do Indji, via Kair-Karachi, jest pize- 
cążona.

Nie o niebo, oczywiście chodzi. W prze­
stworza! h znalazłoby się jeszcze miejsce 
i dla większej lości aeroplanów, ale porty 
lotnicze są tak przeładowane, że rząd an­
gielski zawiadomił państwa inne, iż na pe­
wien cza;, mus. comówić gościny ich lot- 
lotnikom. Szlakiem tym bowiem, ulubionym, 
ze względu na wyjątkową wygodę, przez 
turystów brytyjskich, udają się do swych 
kolonij azjatyckich francuzi i holendrzy, tak 
że linja — jakby się to na pierwszy rzut 
oka wydawało dziwnym — jest najruch­
liwszą na całym świecie.

Stanowczo, samolot przewrócił wszy­
stkie pojęcia o przestrzeni i wpływa, po­
wolnie lecz pewnie, na zmianę pojęć geo­
graficznych.
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HOKEJ W WILNIE
W obecnym sezonie, który ma się już fak­

tycznie ku końcowi, musimy ze smutkiem 
skonstatować fakt dla hokeja wileńskiego 
bardzo przykry, a zarazem wołający lep­
szej doli. Nie wiem gdzie leży przyczyna 
i kogo w tem winić, że hokej nasz w tym 
sezonie nie zrobił wcale postępu. Nie mo­
żemy przecież ograniczyć się do jednej dru 
żyny A. Z. S., która stoi na poziomie, moż­
na powiedzieć średniej klasy hokeja polskie­
go, nie możemy ograniczyć się kilku gra­
czami, którym los się uśmiechnął i trafili 
do reprezentacyjnej drużyny Polski i wy­
jechali na turniej zagranicę. Owszem A. Z. 
S. zrobił postęp, ale cóż z tego, przyjechał 
z Krynicy i Zakopanego po całym szeregu 
meczów, do swego miasta i niema formal­
nie z kim grać, nie może wprost trenować, 
bo jest faktycznie jedną tylko drużyną gra­
jącą. Może ktoś się zdziwi jak usłyszy, że 
w Wilnie jest jedna tylko drużyna, a tak 
jedna, bo trudno nazwać tych graczy dru­
żyną, którzy przychodzą na sam tylko mecz 
bez żadnego treningu i przygotowania, czę­
sto nawet z godzinnym opóźnieniem. Ow­
szem jest drużyna Pogoni, Ogniska i Ż. A. 
K. S. Ale to nie są te drużyny, które sta­
łyby na tym poziomie, z którymi A. Z. S. 
mógłby grać. Najlepszym dowodem tego bę­
dzie ostatni mecz A. Z. S. — Ognisko 16 : 0. 
Była to gra faktycznie na jedną tylko bram­
kę. Więc jaki tu może być postęp, jaki 
rozwój, bez konkurenta, któryby czychał na 
każdym kroku by zabrać mu mistrzostwo 
okręgu, i wyjechać na mistrzostwo Polski. 
W Wilnie są aż trzy boiska hokejowe, zi­
ma jest według statystyki najdłuższą w Pol­
sce całej; cóż kiedy na tych boiskach nie 
widać nikogo, a zima ucieka . Inne ośrod­
ki trenują, walczą, no i mają wyniki.

W przeszłym roku zrobiono parę me­
czy: międzymiastowych, międzyszkolnych 
i t. d. W tym sezonie było, zdaje się,, coś 
4—5 meczy i to z wynikiem dwucyfrowym 
Może w tej sprawie miałby coś do powie­
dzenia Polski Związek Hokejowy, jak rów­
nież i ośrodek W. F. Nie można tak się za­
palać w narciarstwie, a zapominać o in­
nych gałęziach sportu zimowego. Może na 
przyszły rok dałoby się naprawić brak , 
zachęcić inne kluby do intensywniejszej 
pracy, może udałoby się sprowadzić jakieś 
drużyny, urządzić turniej i t. d.

J. N.

POWODZENIE MLEKA
Coraz więcej lekkoatleci wszystkich 

krajów uciekają się do djety mlecznej i ja­
jek. Piłkarze, biegacze, bokserzy i wszy­
scy ci, których zajęcie wymaga wysiłku fi­
zycznego, przekonywują isię do mleka i 
czują się po niem dobrze.

Atleta może się zadawalniać mlekiem 
jako pożywieniem i napojem. Niektórzy eks­
perci twierdzą, że używanie mleka prze­
dłuża o 5 lat zdolności atletyczne czło 
wieka.

CENA STADJONU 50 GB.

ORGANIZACJA BIEGÓW 
NA PRZEŁAJ

Imprezami, zbierającemi na starcie naj­
większą ilość uczestników, są niezawodnie 
biegi na przełaj. Cross-coun-try odbywają 
się zazwyczaj o takiej porze roku, kiedy 
adepci większości sportów letnich muszą się 
ograniczać do podtrzymywania kondycji fi­
zycznej przez uprawianie ćwiczeń gimna­
stycznych. Udział w biegu na przełaj, na­
wet jeśli nie marzą i nie myślą o zajęciu 
miejsca czołowego, jest dla nich wszystkich 
ponętną sposobnością do przeprowadzenia 
seansu ostrego treningu, o skutkach ogrom­
nie dodatnich. Dlatego biegi na przełaj, łą­
czące w jednym wspólnym upodobaniu do 
świeżego powietrza, do zdrowego wysiłku 
biegacza i kolarza, pływaka i pięściarza 
widzą takie ilości zgłoszeń, jakimi po­
chwalić się nie może żaden sport inny. Za­
granicą nierzadkie są wypadki udziału kil­
ku tysięcy biegaczy, a projektowany przez 
P. Z. L. A. w dniu 3 maja „Bieg Narodowy" 
bardzo możliwe, że też zmusi do przypina­
nia uczestnikom numerków czteroznacznych, 
co daj Boże.

Powstaje tu problemat dość zawiły: or­
ganizacji takiego biegu. Danie startu tłumo­
wi, zdenerwowanemu i stłoczonemu, noto 
.wanie na mecie kolejności przybycia, to są 
zadania nienajprostsze.

Jeśli chodzi o start, biegacze muszą 
być rozstawienie na linji możliwie szerokiej, 
tak by stworzyło się możliwie mało szere­
gów, by ugrupowanie wgłąb było możli­
wie płytkie.

Dalej, przed startującymi musi być 
przynajmniej 300—400 metrowa przestrzeń 
równa i otwarta, tak by zdążyli się rozcią­
gnąć dostatecznie zanim trasa się nie zwęz .

Ponieważ przy zbytniem skupieniu bie­
gaczy nieuniknionem prawie w pierwszych 
metrach byłby inaczej nastąpienie licznych 
wypadków zawadzania o siebie nóg, upad­
ków, pcpchnięć, nieraz nawet urażeń -- 

wskazanem jest, by uczestnicy wyruszyli w 
nogę i w pewnym określonym biegli po­
czątkowo rytmie. Pomocnem tu jest nada­
wanie tempa przez bęben, skandujący takt 

Grupa uczestniczek i sędziów na kobiecych szermierczych mistrzostwach stolicy.

kroków przed chwilą dania startu i kon 
tynujący to podczas przebywania pierw­
szych kilkudziesięciu metrów.

Jeśli chodzi o urządzenie mety, Po­
wstają znowu trudne do rozwiązania pTob 
lematy. Pierwszych kilkunastu „wyłapać" 
nie trudno; przybędą prawie zawsze roz­
dzieleni kilkunastometrowemi przestrze- 
niami;ale zato począwszy od drugiej setki, 
będą zjawiali się po kilkunastu naraz. By 
ich sklasyfikować, można użyć dwóch spo­
sobów. Albo urządzić coś w rodzaju leja: 
tor zwężający się stopniowo tak, że w koń­
cu szerokość jego dopuszcza tylko jedne­
go człowieka, czy też sporządzić „boxy" 
zajmowane kolejno, idąc od prawej stro­
ny, albo znowu stworzyć większą ilość ka- 
tegoryj, posiadających każda swoją odręb­
ną klasyfikację. Klasyfikację ogólną ogra 
nicza się wtedy do pierwszych 30—40. 
przebywających później skierowuje się do 
specjalnego ,,boxu" ich grupy, gdzie zapi­
suje się już kolejność przybywających.

P. Z. L. A. chce w „Biegu Narodowym" 
ujrzeć możliwie wszystkich, uprawiających 
w Polsce cross-country. Życzeniem jego 
jest, by ten bieg stał się równocześnie mi 
strzcstwem dla poszczególnych grup. Jasne 
jest, że wtedy przyjętą być powinna kon­
cepcja druga. P. Z. L. A. wynotuje pierw­
sze dziesiątki — extraklasę; Związki Okrę­
gowe, Sokół, Strzelec, Harcerze, Y. M. C. 
A., Związek Stowarzyszeń Robotniczych, 
Związek Młodzieży Wiejskiej urządziłyby 
każdy swoją metę, tuż za metą ogólną, i wy­
gotowywałyby kolejność swych zawodni­
ków, przybywających na dalszych miej­
scach.

Oczywiście, w praktyce wszystko wy 
gląda nieco inaczej, niż w teorji, i trud­
ności są w rzeczywistości zawsze więk­
sze, niż się pierwotnie przypuszcza. Dlate­
go nad problematem organizacyjnym war­
to się zastanowić zawczasu. Pobudzić do 
wymiany zdań nad tem tematem — oto 
właściwy cel tego artykułu.

W. Junosza.



STR. 14 S T A D J O N NR. li

Kurs narciarski DOK Kraków pod kierunkiem kpi. Zakrzewskiego.

MAMUSIE I SPORT
Mamusie nie zawsze sport kochają 

Syn co niedziela, zamiast iść z resztą ro­
dziny na spacer, czy z wizytami, ucieka 
na cały dzień, bo ma jakiś tam mecz. Śnia­
danie osobno, w innych godzinach, musi być 
lekkostrawne, obiad czy kolację trzeba pod­
grzewać. Mamusie nieraz się buntują, lecz 
w większości wypadków muszą w końcu 
ulec. Bo też sport jest potęgą niezwalczo- 
ną. Weżmy choć ten charakterystyczny 
przykład. Pewna mamusia starała się opo­
nować. Ojciec ją wspomagał. Lecz syn, do­
skonały dyplomata, zaprowadził tatusia na 
mecz. Od tego czasu trzeba dwa śniadania 
sobno, bo tatuś musi widzieć zawody od 

samego początku i za nic w świecie by żad­
nego meczu nie opuścił. Cóż zostało nie­
szczęsnej kobiecie, jak nie towarzyszyć 
im? Dziś cała rodzina jada razem. Mamu­
sia początkowo się nudziła, lecz z chwilą, 
gdy syn poczynił duże postępy, że dość 
często strzela bramki, uważa, że footbal 
jest bardzo interesujący.

TYLKO NA GWIZDKI
Jedno z biur statystycznych w Sta­

nach Zjednoczonych obliczyło, że w kra­
ju tym wychodzi rocznie 4 miljony tonn 
węgla dla funkcjonowania gwizdków fab­
rycznych, syren okrętowych, parowozowych

A może znajdzie się drugie biuro, któ­
re obliczy zużytą energję widzów, gwiż- 
dżących na meczach, a także i gwizdki 
sędziów.

TUNNEY ZNÓW CZYNNY
Gene Tunney, jak wiadomo, nie znosi, 

by o nim pisano i umieszczano jego foto- 
grafje w pismach. Chce, by świat sporto­
wy o nim zapomniał i by mu nie zakłó­
cano spokoju. Mimo swej łagodności, nie 
laz był zmuszony przeciwstawiać się bar­
dzo energicznie. Czytaliśmy w swoim cza ■ 
sie, że w Rzymie rozbił aparat kinemato­
graficzny, nie chcąc, by ten czy inny „ty­
godnik filmowy" uwiecznił wielkiego bok­
sera, zwiedzającego ruiny Collosseum. Te­
raz przychodzi wieść, że Tunney odbył 
krótki i nieprzewidywany mecz z pewnym 
fotografem w Cannes; nie mogąc się odeń 
inaczej odczepić, król pięściarzy potężnym 
swingiem posłał biedaka na ziemię, podob­
no na więcej niż regulaminowe 10 sekund. 
Hotelarze Riviery są pono zachwyceni, iż 
historyczny fakt powrotu Tunneya do czyn­

nego sportu miał miejsce nad brzegami 
Śródziemnego morza. Pytanie nawet, czy 
nie oni nadesłali, dla reklamy, owego nie­
szczęsnego fotografa, by wyprowadził z 
równowagi atletę, tak reklamy unikającego!

Z CAŁEGO ŚWIATA
W Holmenkollen na zakończenie wiel­

kich zawodów narciarskich odbył się kon­
kurs skoków, w którym zwyciężył mistrz 
olimpijski Grottumsbraten z notą 296.63 
(skoki 43 i 45 m) przed Rudstandenem 295.80 
(38 i 42), Holmenem 290.40 i Stenenem. 
Mistrz Polski, Vinjarengen miał pierwszy 
skok 50 mtr, lecz w drugim skoku upadł. 
Bieg 18 kim wygrał Rudstandenen w 1:20:15 
przed Grottumsbratenem 1:20:45 i Broda- 
hlem. W kombinacji zwyciężył mistrz olim 
pijski Grottumsbraten.

W Nicei zmarł ojciec Zuzanny Lenglen, 
któremu „boska” tenisistka zawdzięcza bar­
dzo wiele swej karjery sportowej, gdyż ja­
ko dziewczynka przez kilka lat trenowała 
pod kierunkiem ojca.

Olimpijski mistrz w skoku narciarskim. 
Alf Andersen, wygrał w Reinitz konkurs 
skoków z notą 18.999 i najdłuższym skokiem 
59 mtr. Na drugiem miejscu Kratzer 17.610, 
na trzeciem Stritschek, a na czwartem — 
Purkert.

Podczas zawodów lekkoatletycznych w 
hali bieg pań 800 mtr wygrała Dolinger bi • 
jąc mistrzynię olimpijską Radke o jedną se­
kundę. Czas Dolinger 2:28.1.

Mistrz Szwecji w łyżwiarstwie — Andersson.

ZMARZNIĘCI GRACZE
Mróz dał się tak samo we znaki pił­

karzom naszych bliższych i dalszych sąsia­
dów, którzy nie mogąc przewidzieć histe 
rycznych skoków temperatury, jak zwykła 
naznaczyli sobie spotkania o tej porze.

A więc w Liège miał się odbyć mecz 
Francja—Belgja, gdy tymczasem silny mróz 
zmusił Radę Związku Belgijskiego do te­
lefonicznego odwołania meczu.

Nieco inaczej przedstawiało się drama­
tyczne spotkanie Niemcy północne— Niem 
cy połudn. wsch., których temperatura nie 
zdołała przestraszyć.

Oto w Hamburgu odbył się wspomnia- 
tiy mecz przy —30° wobec 2 tys. widzów, 
rnusiał jednak być przerwany 20 minut
przed końcem, gdyż większość graczy od­
mroziła sobie ręce i uszy.

Trzeba więc ich było przenieść do 
szpitala wraz z kilku widzami, którzy ulegli 
podobnemu losowi.

Rekord światowy na motorówce popra­
wił słynny anglik Segraeve, osiągając szyb­
kość 125,9 kim na godzinę.

Grassin wygrał w Paryżu bieg kolarski 
100 kim za motorami w czasie 1:25:50, bi- 
jąc Jaegera i Linarta.

Szwed Wide wygrał w Elisabeth City 
(USA) bieg na 1,5 mili ang. (2414 mtr) w 
czasie 6:46.6. Conger miał na 1000 m. — 
2:13:4, a Purje na 3 mile — 15:03.

W meczu bokserskim o spuściznę po 
Tunneyu, Maloney pokonał Heeneya ua 
punkty. Ostateczne walki o tytuł mistrza 
świata rozegrane zostaną teraz pomiędzy 
Sharkeyem, Maloneyem, Paolino i Schme- 
lingiem.

Do półfinałów o puhar Anglji wchodzi 
Portsmounth (który pokonał Westham 3:2) 
przeciwko Aston Villa (pokonała Arsenal 
1:0) oraz Bolton (pokonał Blackburn 2:1) 
przeciwko Huddersfield (pokonał West- 
bromwich 2:1). Półfinały odbędą się 23 b.m.

We Włoszech minister Turati, prawa 
ręka Mussoliniego, wydał zakaz... całowania 
się piłkarzy, gratulujących koledze zdoby­
cia bramki.

Urugwajczyk Scarone doznał podczas 
treningu złamania nogi i wycofał się z czyn­
nego życia sportowego.

Na Rivierze w finale turnieju w Monte- 
Carlo Cochet pokonał Morpurga 8:6, 6’4, 
6:4, fina kobiecy wygrała Nuthall, bljąc 
Bennet 7:5, 5:7, 6:4. W grze podwójnej 
słynny Butler-Cup przypadł parze Cochet— 
Brugnon.

Grafstrom (Szwecja) zdobył w Londy­
nie tytuł mistrza świata w łyżwiarskiej 
jeździe figurowej, zdobywając 353.15 pkt, a 
na drugiem miejscu Schaffer (Austrja) 346.5 
pkt. na trzeciem Wrede (Austrja) 323 pkt, 
na czwartem Page (Anglja). W zawodach 
kobiecych wygrała wiedenka Burger przed 
Brunner (Wiedeń) i Shaw (Anglja). W jeź­
dzie parami zwyciężyła para wiedeńska 
Brunner-Wrede.
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Keller (Połonin) chwyta piłkę na meczu z Turystami

Mistrzostwa Francji w biegu na prze­
łaj zdobył Beddari (12 km — 41:58) przed 
Botté (42:06), Rerollem i Marschalem. W 
klasyfikacji drużynowej zwyciężył zespół 
Racing Clubu, którego trenerem jest znany 
w Polsce Maurice Baquet.

W piłkarskich rozgrywkach o puhar 
środkowoeuropejski prowadzą teraz Włochy 
6 gier — 9 pkt, st. bramek 16 : 12 przed 
Austrją 6 gier — 6 pkt, st. br. 11 : 9, Węg 
rami 5 gier — 6 pkt, st. br. 14 : 13, Czecho­
słowacją 5 gier — 5 pkt, st. br. 7:8 i 
Szwajcarją 4 gry — 0 pkt, st. br. 5:11.

Wielki bieg narciarski 90 kim o puhar
X Wazów wygrał Persson 6:38:22 przed mi­

strzem olimpijskim Hedlundem i zwycięz­
cą z Holmenkollen — Uterstromem.

Narciarskie mistrzostwo Szwajcarji wy­
grał Rubi.

Balangrud zwyciężył w zawodach łyż­
wiarskich w Hamar, bijąc Staxruda i Lar- 
sena. Oto wyniki: 500 m — Nygren 43,9. 
1500 m — Staxrud 2:21:2,5 i 10 km — Ba- 
langrud 8:37 i 18:16.

Najbliższe posiedzenie Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego odbędzie się 
od 8—11 kwietnia w Lozannie. Kongres 
Olimpijski w roku 1930 odbędzie się w Ber­
linie lub w Wiedniu.

Sześciodniowy kolarski bieg parami wy­
grała we Wrocławiu para Rieger-Richli 
przed parą Ehmer-Króschel.

Ze statystyk angielskiego związku piłki 
nożnej dowiadujemy się, że Anglja posiada 
obecnie miljon piłkarzy amatorskich i 5 ty­
sięcy zawodowców. W samym Londynie 

] istnieje 2500 klubów amatorskich z 52 tysią­
cami członków, zaś klubów zawodowych 12 
z 300 piłkarzami. W całej Anglji zarejestro­
wano 30 tysięcy klubów amatorskich, a 500 
klubów profesjonalnych.

W Wiedniu odbyły się 10 b. m. nasi, 
mecze piłkarskie: Rapid — Sportklub 3:1, 
Vienna — Wacker 3:2, Admira — Austria 
3:0.

W Budapeszcie 10 b. m. grali: Feren- 
cvarosi — WAĆ (Wiedeń) 3:1, Ujpesti -- 
Budas 33 7:1, III kerulet — Vasas 2:0, Boc- 
kay — Kispesti 3 : 1, Nemzeti—Bastya 3 : 2.

W Pradze 10 b. m. Hungania grała ze 
Spartą na remis 1 : 1. Slaviia pokonała Bra- 
tislawę 4:0, a Victoria Żiżkov-Teplitzer 
FK 3 : 2.

Red Star Olimpique pokonał 10 b. m. 
w Paryżu czeską drużynę Bohemians 1 :0.

W Anglji 9 b. m. grali: Cardiff-Wednes­
day 3 : 1, Manchester-Huddersfield 1 : 0, 
Newcastle-Sunderland 4:3, Westham-Black- 

f burn 3:3.

PIŁKA NOŻNA
Na Wielkanoc przybywa do Warszawy 

węgierski Vasas na dwa mecze z Legją i 
Polonią

Drużyna piłkarska Legji krakowskiej 
otrzymała od „Arbeiter Turn und Spor! 
Band" zaproszenie na odbycie w czerwca 
tournee po Niemczech. Projektowane jest 
rozegranie 5 meczów w Lipsku, Dreźnie i 
Berlinie.

Zarząd Ligi PZPN wprowadza na mecze 
ligowe programy, które zawierać będą skla- 
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dy drużyn z numerami graczy, tabelkę li 
gową, objaśnienia i omówienie pozycji da­
nego klubu. Gracze będą nosili na kostju- 
mach numery, dla lepszej orjentacji.

W Poznaniu w meczu piłkarskim War­
ta pokonała wysoko swoją rywalkę lokal­
ną drużynę Pogoni 6:1 (3 :0). Pokaźnym 
łupem bramkowym podzielili się Przybysz 
(3), Flieger, Radojewski i Knioła. Jedyny 
punkt dla Pogoni zdobył Zachciał.

W Krakowie odbył się w niedzielę 
pierwszy w sezonie mecz piłkarski, przy- 
czem Cracoyia pokonała robotniczą Legję 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli Kubiński i Ka­
łuża. Cracoyia wystąpiła w swym pełnym 
składzie, jedynie bez Gintla i Sperlinga.

W Łodzi na otwarcie sezonu piłkar­
skiego ŁKS został pokonany przez Widzew 
0:2 (0:1). Bramki zdobyli Strzelczyk i Up- 
tas. Drużyna robotnicza grała bardzo doo- 
rze. Sędzia p. Izrael.

Mecze piłkarskie na Śląsku dały nastę­
pujące wyniki: AKS—Sportfreunde (Opole) 
7:3 (3:1), 06 Mysłowice— Orzeł 3 : 0, Ko­
lejowy KS—IFC 9 : 4, Powstaniec—Zgo­
da 4 : 1.

W Warszawie odbyło się w niedzielę 
już kilka meczów piłkarskich. Polonia roze­
grała z Turystami (Łódź) mecz towarzyski 
z wynikiem 2:2 (0:0). W pierwszej poło­
wie przeważali goście, a po przerwie —■ 
miejscowi. Bramki zdobyli: dla Turystów 
Ałaszewski II i Hermans, a dla Polonji Ty­
mowski i Olasek. Najlepsi u Turystów Ka- 
rasiak i Hermans, a w Polonji Seichter. 
Następnie Warszawianka rozprawiła się 
łatwo ze Skrą (5 : 0), która przed tygodniem 
miała remis z Polonją. Warszawianka kom­
binowała doskonale, przyczem bramki zdo­
byli Luxenburg i Jung ( po dwie) oraz Ha- 

Haselbusch (Warszawianka) przy piłce na meczu ze Skrą

selbusch. W przedmeczach Warszawianka I 
zwyciężyła Skrę II aż 10 : 1, a Legja Ib po­
konała Samson 7 : 0.

Prezesem Lwowskiej Pogoni wybrany 
został p. Dzieduszycki, viceprezesem — inż. 
Kuchar, a Kierownikiem Sekcji piłki nożnej 
— p. Szyba.

NASI W FINLANDJI
W Lahti rozegrane zostały narciarskie 

mistrzostwa Finlandji przy udziale Niem­
ców, Szwedów, Norwegów, Polaków (Br. 
Czech i K. Szostak) oraz Finnów.

Polscy narciarze odnieśli duży sukces, 
gdyż zajęli dość czołowe miejsca przy naj­
silniejszej konkurencji międzynarodowej.

W biegu 30 kim. zwyciężył M. Lapalai- 
nen 2:05:52 przed Paananenem 2:07:11 i 
Masselim 2:08:02 (wszyscy Finlandja). Na 
siódmem miejscu Utterstrom (Szwecja) 
2:09:00, a na jedenastem mistrz olimpijski 
Hedlund 2:09:53.

W biegu 17 kim., przy silnej konkuren­
cji skandynawskiej, Br. Czech zajął dziewią­
te miejsce z czasem 1:10:48, zaś Szostak 
był jedenasty z czasem 1:12:52. Zwyciężył 
tryumfator z Holmenkollen, Norweg Rud- 
standstenen w czasie 1:04:09 przed Wah­
lem 1:17:52. Na piątem miejscu Jarvinen 
1:10:02, a zatem niewiele lepiej od Br. 
Czecha.

Następnie rozegrano konkurs skoków 
do kombinacji (bieg 17 kim i skoki).

Ostateczny wyniiik kombinacji i mistrz 
Finlandji: 1) Rudstandstenen (Norwegja) no­
ta 441.50, 2) Wahl (Niemcy) 425.80, 3) An­
dersen (Norwegja) 416.05. Br. Czech na 
siódmem miejecu — 401.15, a Szostak na 
dziesiątem 376.40.
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SPORTY ZIMOWE 
W IWONICZU

Powiatowy Komitet W. F. w Krośnie 
'zorganizował zawody narciarskie jako 
pierwsze z cyklu zawodów, które chce 
urządzać na przyszłość w większych roz­
miarach w Iwoniczu Zdroju. Obfity przez 
cały czas śnieg, przepiękna okolica 
górska, możność urządzenia stosunkowo 
małym kosztem skoczni o poważnych roz­
miarach ułatwiają, proszą prawie o urządze­
nie w Iwoniczu sezonu zimowego, kursów 
narciarskich na większą skalę. Wiadomem 
jest, że właściciele Iwonicza noszą się z 
zamiarem urządzenia w Iwoniczu sezonu 
zimowego w przyszłym roku. Wymienione 
wyżej zamierzenia Powiatowego Komitetu 
W. F. w Krośnie w znacznej mierze' ułatwi­
łyby rozwinięcie sezonu zimowego, gdyby 
z drugiej strony Zarząd Zdroju przyszedł 
Komitetowi na rękę przez przydzielenie 
bezpłatnych kwater dla uczestników kursów 
narciarskich, ofiarowania w rejonie Zdroju 
terenu i drzewa na skocznię i t. p. ułatwień 
drobniejszych. Wyniki dotychczasowej pracj’ 
Powiatowego Komitetu W. F. w Krośnie, 
który w przeciągu roku 1928 wybudował 
3’//2 morgowy stadjon w Krośnie i zaopat­
rzył go w przybory, dają rękojmię, że przez 
urządzenie w latach przyszłych większych 
zawodów i kursów narciarskich imię Iwo­
nicza przez zawodników i uczęstników kur­
sów narciarskich rozniesie po Polsce i rze­
telnie przyczyni się przez to do propagandy 
sezonu zimowego w Iwoniczu.

Specjalny zeszyt „SPORT U‘‘
poświęcony

„NARCIARSKIM
MISTRZOSTWOM

EUROPY”
• do nabycia w Administracji

Cena 1 zł. Konto P. K. 0. 6C13

DLA KOMITETÓW
W. F. i P. W.

i SZKÓŁ
WYPOŻYCZAMY

NIEDROGO

FILMY 
SPORTOWE
LEKKA ATLETYKA 
SPORT W WOJSKU 
WIOŚLARSTWO 

ŻEGLARSTWO 
NARCIARSTWO

ZAWODY O MISTRZOSTWO 
EUROPY W ZAKOPANEM

ADMINISTRACJA 
„STADJONU“

wArśzawa,
SENATORSKA 29

TRALHA KOMISJA DOSTAW 
ZWIĄZKU HARCERSTWA 

POLSKIEGO
Wszelkie artykuły do sportów zimowych

SANKI, NARTY, ŁYŻWY itp.
Cenniki na żądanie. Wysyłka na prowincję za zaliczeniem.
Warszawa, ul. Traugutta 2. Tel. 145-54.

Znakomitym napojem dla sportowca po treningu 
jest
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